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wszczął pertraktacle z rzą­
dem Japońskim w kierunku 
zaprzestania walk i zawar­
cia sojuszu, skierowanego wszelkim próbom niszcze-

nia kościoła katolickiego 
w Niemczech przeciw Sowietom 

Student wileński zamordował . rodziców 
poczem rzucił sit: z 3-go pi-=tra na bruk . ...:_ Dwa trupy z poderżni~temi gąrdłami 

Jlies~c•~ślifj)o ~ilośł poOJodeDI pol"'ornej ~6rodni 
Wino, 17 lutego. 

Mieszkańcy Wilna zostali w \dniu 
wczorajszym wstrząśnięci wieścią o 

strasznej tragedji, jaka rozegrała się w 
domu przy ul. Wielkiej 12. Jest to zbro 
dnia straszna, jakiej kroniki wileńskie 
od dawna już nie pamiętają. 

Pod wskazanym wyżej adresem mie­
szkali na trzeciem piętrze Lewinowie. 
Ojciec Chi! liczył lat 62 a żona jego, Blu 
ma, lat 58. 

Małżeństwo to miało syna- Rachmie­
la, studenta trzeciego kursu medycyny i 
drugiego kursu filozofii. ~ dniu wczo­
rajszym w godzinach rannych Rachmiel 
Lewin 
PODERŻNĄŁ MATCE I OJCU GARD· 
ł..A BRZYTWĄ, POCZEM W ZAMIA· 
RACH SAMOBóJCZYCH SKOCZYŁ Z 
TRZECIEGO PIĘTRA NA BRUK POD 

1WóRZA. 
Samobójcę ujrzała pierwsza ciotlia j go 
zamieszkała na partęrze. Przerażona nie 
wiasta pobiegła na góręf by wezwać ro· 
dziców młodzieńca. 

Gdy weszła do sypialni ujrzała stra­
szny widok. W pobliżu łóżek 
na podłodze w kałuży krwi leżały ciała 
obu małżonków, Bluma Lewinowa była 
już bez życia. Mąż jej ostatnim wysił-

... o~• • • •• •-• •••••••• • •• • • • • • •• 
Prezydent Finlandii 
uwięziony w windzie wraz 

z małżonką 
Helsinki, 17 lutego. 

(tel. wł.J Prezydenta Finlandji Svin­
hufsuda spotkał przykry wypadek, któ­
ry na szczęście nie zakończył się tragicz 
nie. Prezydent wraz z małżonką wy­
brał się w odwiedziny do posła duńskie­
go, akredytowanego w Helsinkach. 

Gdy wszyscy goście wsiedli do windy 
ta nagle zepsuła się i stanęła pomiędzy 
piQtrem pierwszem i druJ!iem, uwięziw­
szy prezydenta i jego małżonkę. 

kiem zdołał tylko powiedzieć, że 
SYN JEGO ZW ARJOW AL. 

W chwilę potem stracił przytomność i 
zmarł. Smierć obu nastąpiła wskutek 
upływu krwi. 

Na miejsce wezwano po~otowie, któ w jakiejś dziewczynie, jednak rodzice 
re w stanie ciężkim odwiozło sprawcę stali na przeszkodzie w zawarciu tego 
strasznej zbrodni do szpitala. związku wobec cze1to zamordował ro· 

Przesłuchany w szpitalu Rachmiel Le dziców, poczem sam usiłował odebrać 
win oświadczył, że oddawna kochał się sobie życie. 
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A~mirał tranrni~i . - ~an~lanem JJWJm t1warem" 
Stał na czele szajki, która wysłała do Ameryki Poł. 

318 dziewcząt z ~ajlepszych domów francuskich 
Admirał został aresztowany we własnym pałacu 

na dwie godziny przed balem 
Paryż, 17 lutego. dwie god~iny przed wielkim balem, ja- wym towarem. Był to o.ddział biura cen 

1W Par żu d9kpnano ensacyjne o ki admitał z~ykł urządzać co roku. tralnego, mieszczącego się w Ameryce 
aresztowania. Z polecenia prokuratury Jak się okaallo, Bersloy, mimo, iż Południowej, 
o.sadzono w wi~zieniu admirała Bersloya był członkiem rodziny arvstokratycznejf 
członka starej rodziny arystokratycznej. trudnił się handlem żywym towarem. 
Admirał Bersloy uchodził za iedn~go z ·, W pałacu admirała przeprowadzono 
najbogatszych ludzi w Paryżu i mieszkał . skrupulainą rewizję, która dała sensa· 
wraz z żoną i córką w pięknym pałacu. , cyjne wyniki. Okazało się, że w pałacu 
Aresztowanie admirała nastąpiło na jego znajdowała się misja do handlu ży-

Misja paryska obejmowała swą dzia· 
łalnością całą Francję i posiadała na . 
swych uslugach kilkudzfosięciu agen­
tów, którzy jeździli po wsiach i werbo­
wali biedne i ładne dziewczyny, obiecu· 
jąc im pracę na drugiej półkuli. 

Straszny wybuch w Mościcach 
Sam admirał Bersloy również zajmo 

wał się wysyłaniem zagranicę niewiast, 
przyczem ofiarą jego padały córki z lep 
szych rodzin. Sam wysłał on do Ame · 
ryki 318 młodych dziewcząt z lepszych 
domów francuskich, które już nie wró· 
ciły, 

Jedno osobo zabiia. dwie ranne 
Tarnów, 17 lutego. 

Wczoraj o godz. 9 rano wydarzył się 
w Zjednoczonych Fabrykach Związków 
Azotowych w Mościcach pod Tarno­
wem wstrząsający wypadek. 

Z niewyjaś!lionej narazie przyczyny 
nastąpiła w pewnej chwili eksplozja ma 
szyny do wirowania kryształów. Roz­
legł się huk, a równocześnie jęk stoją­
cych w pobliżu robotników. 

Pierwszą ofiarą wybuchu· padł rażo­
ny częścią rozerwanej maszyny mistrz 
fabt'IYczny, Dominik Wojszle, który po· 
niósł śmierć na miejscu. Równocześnie 
rażeni zostali innemi ·częściami rozerwa• 

nej maszyny dwaj robotnicy, mianowicie 
Jan Żmuda l .Władysław Kazimierczyk. 
Pierwszy z nich o.dniósł ciężkie rany, a Jedynie następna skolei, a więc 
drugi został kontuzjowany. Rannych 319-ta ofiara admirała zdołała wysłać 

odstawiono natychmiast do Szpitala Po 'rozpaczliwy list do swego narzeczonego, 
wszechnego w Tarnowie, gdzie musia- w którym odmalowała swą gehennę i po 
no poddać natychmiast nieprzytomnego dała, że padła ofiarą wyrafinowanego o­
Żmudę operacji, podczas której zaszła szustwa ze stronv admirała. 
konieczność amputowania mu lewej no­
gi. Stan Kazimierczyka nie budzi obaw. 

Na miejsce wypadku przybyły natych 
miast włatlze sądowo • śledcze z Tamo 
wa, które prowadzą badania celem usta 
lenia przyczyny strasznej katastrofy. 

Narzeczony poszkodowanej przedsta 
wił ów list policji, która aresztf)wała 
Bersloya. Wraz z nim osadzono w wię­
zieniu kilku jego najbliższych wspqłpra­
cowników. 

Wszelkie próby uruchomienia windy 
nie dały rezultatu, dopiero po wielkich 
trudach udało się oswobodzić dostojnych 
gości, którzy po drabinie wydostali się 
nareszcie ze swego więzienia do klatki 

::~d~:~~::r ~1~0i~1~0;:;.:;~~iaj\~?'~: 13-letni chłopiec zabój cq swej siostry 
skoro się zważy, że prezydent liczy iuż Młoda dziewczyna poniosła śrrii'erć na ·miejscu 

'Jak ustalono, misia paryska ofrzymy 
wała dziesiątki tysięcy dolarów z Ame­
ryki. ·Wszystkie niewiasty, wysłane do 
Ameryki Południowej dostawały się do 
lupanarów, skąd już nie było wyjścia. 

74 lata i obydwoje byli w wieczorowvch I Stanisławów. 17 lutego. sób przed swoim 13-Ietnim synem Adol-

toaletach. o I Dnia onegdajszego o godzinie 11-ej fem. U • I 
Zebrak przed południem Ma.rJa Missin.11:er, lat w krytycznym czasie chtooak sko- niwersa na maszyna 

"1ł3C1t'c~elem rr; a'ątku ziemskiego 17, z Szerokiego Pola ad Turza Wielka, rzystał z tego, :te stodała bvła otwarta, mOtOrOWa 
w~·rszawa, 17 lute!!o. pow. Doli~a, zajęt~ w stodole rodziców wszedł do wnętrza i manipulował bro- Przepowiednie Forda 

P d k . ąd kr g kazał czyszczeniem zboza, została znienacka nią. W pewnym momencie oadł strfał.; 
rze ro rem s o ę owy s . zastr I 3. · któ ś . 'ł 1 I . M New York 17 Jut ił 

holendrów małżonków Voop na grzywnę ze on • . . . . ry u mrerc1 7- etmą arie. · • e00• 

pieniężną 4.000 zł. za kontrabandę z Nie ~ochodzeme wykazało, ze 01c1ec .. de Wypadek ten wywołał wielkie wra- (tel. wł.) Ford zapytany dziennikarza 

miec. Parze przemytniczej J!roziło aresz nat~1 Jan .Przechowy~ał w stodole Ka· żenie wśród mieszkańców okolicznych, jak się zapatruje na dalszy rozwój pojaz 

towanie, którego uniknęli, skład.ając za- rabm nabity, ukrywa1ąc go w ten spo- d6w motorowych, odpowiedział: 

bezpieczenie w postaci wpisu na hipote- 50 wago· no' w gn~nych si'ł~ wi•atru .. - Najpóiniej za lat dwanaście świat 
kę majątku ziemskiego pod Okuniewem, U b~dzi~ pósługi~ał .. się uniwersalnym 

ocenionego na kilkanaście tysięcy zło- śro~1e1!1 komu~ac11 motorowej, który 

tych. Niezwykła katastrofa kolej· owa będzie i~dnoczes01e sam?chodem, aero-
Małżonkowie Voop zbiegli i, gdy sąd _ planem l motorówką. Kilkoma chwyta-

postanowił wyegzekwować kwotę grzyw Bielsko~ 17 lutego. J torze. Pchane silnym wiatrem wagony mi podczas jezdy będzie moina zamie-

ny, okazało się, iż władze padły ofiarą Na dworcu przetokowym w Czarnole jipędziły w dal 3 w. agon.y przy końcowymlnić środek komunikacji lądowej na po-
oszustwa. Majątek pod Okuniewem nie siu obok Zabrzega (pow. Bielsko) wsku- torze runęły z nasypu. Na szczęście o- wieh:zną i wodną. 

był własnością Voopów, lecz zawod.owe tek silneg,~ wiatru ruszyło z miejsca oko fiar w. ludziach nie było. Ford ma nadzieję, że dożyje jeszcze 

go żebraka, osadzonego w zakładzie pra ł'! 50 proznych wago~ów (węglarek), ~agony te st,a.ły Di.& :~..al~-CAfłl:_ teij ohW)i'łit. 

cy dla włóczęgów w Orvszewie. ntezahamowanych, sto1ących na ślepym ne 1ako reze~ _ ·· - · 
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Ksl·~z· e Kentu ·1 ks Maryna tan' cz~ w~~~!T~~~~~; żadna zabawa I nie powinna Panią cieszyć skoro się ma tak 
• I • ciężkie pnewlnienle na sumieniu, jak nieznajo• 

„Królewscy kochankowie" są bardzo muzykalni i nie przepuszczają ani jednego :r::,:~=~~jiz:~:~s~eg:e~:;:~~- m=;e~;s~: 
tańca.-Dwurzędowy smoking i miękka koszula.-Syn monarchy nie płaci rachunku ... kolenia. al• to młode pokolenie powinno rów· 

nłri pamiętać o swoich obowiązkach. Jednym 

Sensacyjne wydarzenie na dancingu londyńskim ~e1:~~!;1·:~~:1 °::;:::1t7 1:s•;d:~:g1:ś~yw;; 
(z) Wszystko dzieje się w AnKIJl po- iot dnia samolotem z Paryża i pobyt !bliczności wywołał oczywiście ubiór władaniu oJczystym językiem zarówno w sio· 

dług tradycji. „Tradycja" wymaga, aby swój w Londynie rozpoczęli od odwie- 1 księcia Jerzego. Nosił on czarny dwurzę wie, Jak I piśmie. Skoro bowiem polacy ltale· 
właścicielami restauracyj londyńskich dzenia eleganckiego lokalu restauracyj-i dowy smoking, miękką białą koszulę !ed czyć będ11 Język polski, to jakże można cudzo· 
byli Włosi lub :Francuzi, ponieważ mie- nego. Był to pierwszy występ młodej wahną z miękkim podwó)nym kołnierzy ziemców nauczyć szacunku dla naszej mowy?.·· 

szkańcy mglistego Albionu oddają pierw pary, która ukazała się w miejscu pub- 1 kłem o zaostrzonych końcach I czarną Niech Pani mnie źle nie zrozumie i nie są· 
szeństwo lekkiej kuchni ,kontynentalnej'. Uczn em, Jak zwykłe małżeństwo, które muszkę. Modę tę przywiózł z Ameryki dzl, :te festem stetryczałą starą babci11, która 
Każdy taki lokal posiada swój uświęcony po teatrze lub wizycie wybrało się do książę Walii. tylkC? potrafi wskazywać na błędy ludzkie i nie 
krąg gości, obsługiwanych przez „trady lokalu, aby trochę potańczyć. Księżna Maryna mówi po angielsku uznaje radości życia. Tak nie jest. Uzna1ę za· 
cyjnie" słabo mówiących po angielsku Zarówno publiczność, jak i personel bardzo dobrze, aczkolwiek z lekkim cu- równo zabawę, a nawet rozumiem pustotę i 
oficjalistów. restauracyjny zdał egzamin powściągli- dzoziemskim akcentem. Książę Kentu lekkomyślność młodego pokolenia, mam wiele 

Na jednej ze spokojnych ulic West- wości. Mimo, że książę Kentu i jego mal mówi, żywo gestykulując. Oboje są bar wybaczenia dla wszystkich wtd i błędów, ale 
Endu mieści się jeden z takich „tradycyj żonka zostali rozpoznani, po nikim nie dzo muzykalni I chętnie tańczą, to też też zawsze staram się wskazać na wady, które 
nych" lokali, noszący nazwę „Błękitne- było poznać, że przybycie ich wzbudzi- młodzi małżonkowie I ich towarzysze mołna usun11ć l które należy usunęć. Niem.a Pa· 
go Expressu". Przypuszczać należy, że ło sensację. nie opuścłll ani Jednego tańca, z włelklem 111: tak przynajmniej z listu wynika, innych trosk. 
nazwa ta pochodzi stąd, że większość Księżna Maryna posiada królewską zainteresowaniem śledzili program, a na Jak tylko tę, że Jest Pani samotna i niema od· 
publiczności, odwiedzającej ten lokal, re- postać. Najlepsze jej zdjęcia nie dają o wet książę napisał do lednel ze śpiewa· powledniego towarzystwa. Przyjemne da się. 
krutuje się z przedstawicieli arystokra- niej właśc;iwego wyobrażenia. Jest ona czek-amerykanek, prosząc Ją, by zaśpie zatem pogodzić z pożytecznem. Niech się Pani 
cji angielskiej i śmietanki londyńskiej, w rzeczywistości znacznie piękniejsza. wała angielską piosenkę wojenną „Bry- zapisze na wieczorowe kursy dokształcające, 
tak często udającej się prawdziwym Natomiast widok księcia przynosi pew- tanja idzie". gdzie pozna Pani wiele młodzieży obojga płci 
błękitnym expressem na Riwierę, aby ne rozczarowanie. Na zdjęciach wydaje Na stole k• ·:ir,, angielskiego, podobnie l to młodzieiy naprawdę wartościowej, która 
uciec od „tradycyjnej" mgły londyńskiej. się on bardziej reprezentacyjny i wyż- jak na innych stolikach w lokalu widnia- do czegoś dąży I stara się zdobyć Jaknajwlęcej 

Przed paru dniami do hallu „Błękit- szy. W rzeczywistości jest on zaledwie ta kawa i szampan. Mtoda para w ni- wiedzy. Jednocześnie wyniesie Pani z tych wy· 

nego Expressu" weszło towarzystwo, średniego wzrostu. czem nie podkreślała swego uprzywile-

1 
kładów korzyść, która się Pani napewno przyda. 

składające się z dwó~h par:. niezwykle Piękna peleryna ze s~ebrnych lisów jowan~g~ stanowiska. Jedynym „kró- ,,KOLEżAN.KA" z LODZI: Jeżeli ów Pan 
elegancko ubranych mew1ast i dwóch pa i czarna aksamitna sukma, dtuga, lecz lewsk1m gestem było - niezapłacenie I ma szczere względem Pani zamiary to skrupuły 
nów w s.mokingach. Jedna z par zost~ła be~ tren.u, zdobita smukłą postać księż- 1 rachunku .. Książęta angielscy nie. mają Jef ale małą racJi bytu. Oczywiście nie należy 
nat:ychmiast rozpoznana. Byh to księzna neJ. Dwie brylantowe gwia~dy, wpi~te I tego ~od.z~J~ kł.opotó~: wszystkie ra-! :zaniedbywać swoich obowiązków względem ro· 
Maryn~ Kentu z małżonki~~; . . we włosy, stanowią os~atmą no~osć, chun.k1 k1emJe. się do ich sekretarzy, któ dzeństwa i rodziny, ale Jeiell znajomość Wa· 

„Krolewscy kochankowie - Jak ich przywiezioną przez księznę z Paryza. I rzy Je następnie regulują. 11a nie koUdufe z interesami rodziny, to wszel. 
nazwano w Anglji, przybyli właśnie te- Zainteresowanie męskiej połowy pu kle skrupuły są zbędne. 

Pl.ekne storczyk•1 rozkw·1·ta1·~ nalll trupach J zow=~l~~~~~;~~:~~~;e:ni~~!s:I:A~~o;;:: stawie listu twierdzę, że narzeczony Pani, to 
l chłopiec pn"Wie idealny, ale harmonia Wasze· 
I go wspólne~o pożycia wydaje mi się mocno pro• 

11MyśliWi StOrczykóW11 naralają SWe · życie dla zdobycia rzadkich Okazów flor Y .
1

. ~!~~:~~c~n:h~t:~e:~.aś~~e zur:;0~~a p::ieu~a~: 
podzwrotnikowej, - 15 tysi~cy dolarów za jeden kwiatek ~:~e::~:g:.ą~~~~o~i~s:;. k::h:o P;n~;;:~g:as~:: 

Bogacze, jak wiadomo mają różne aucie. Skutek tej przesadnej ostrożności storczyki rosną na.. niepogrzebanych guje. Powinna Pani jednak z~ienić siebie. dla 
pasje. Tak naprzyklad rosyjski miljoner byt ten, że gansterzy, przypuszczając, zwłokach. Niedawno odkryto cudowny Waszego wspólnego dobra. Wierzę i. rozum1e.m, 
kolekcjonował z jakąś dziką pasją ... iż jest tam istotnie ukryty skarb napa- · gatunek tych kwiatów na pobojowisku że moina szanować i kochać człowieka, sto1~­
puste pudełka od zapałek. .Jeździł on . dll na samochód i zniszczyli kosztowny . w Dahomeju. Na trupach czarnych, kłó- cego na wyższym poz~?mie umysłow!m•. ale nie 
po całym ~wiecie i skupywał wszelkie-! kwiat. I rzy zginęli w bratobójczej walce, wy- wiadomo czy przy bhzszem poznaniu t współ­
go rodzaju rupiecie. Gdzieś w angiel- Rzadko kto wie, że najpiękniejsze ' rosły piękne storczyki.... I życiu ten czło~lek, którego umysł zasługuje na 
ski ej wiosce zapłacił dwłe$cle funtów •'X>OOOOO I szacunek, posiada równie usługufęcy na. ml· 

szterlin2ów za stare pudełko, które Od· , • • I dó łość. - charaJrler. Charakter ~ usposobienie ""! 
kupił od pewnego żebraka. Płom 1• nnna mil ~sć w krainie 0 w małzeństwle ma bardzo powaz~e znaczen~? i. · . l;a a Y." Jest niemal decydującym czynnikiem harmonJL 

. ~ywSająl d i;attktrtaólnie szlachetniejsze ł k • t "k k d Jl kt J Powinna Pani ,,podciągnąć", fak się Pani 
P~SJe. ~ u zie, .rzy.z ogrom~em ~a- Fantas yczna ar.1era uczes Dl a e spe yc, ar yczne ' wy.raża, narzeczonego Jej do wyższego poziomu. 

m1to~amem kolekcJonuią w s;vo1ch cie: który poślubił esldmoskę Niech się Pani uzbroi w cierpliwość i urobi so· 
plarmach rzadkie gatunki kwiatów. Go . d ó. . . I hie człowieka którego będzie Pani koch.ać 
towi są oni niekiedy zapłacić ogromne I (z) „Daily Express" opisuje ciekawą l kowo szczupła, a poniewaz o r zma się . d • '.ł • . tki . Ił • 1 . P 
sumy za jakiś nieznany rodzaj storczy- historję pewnego podróżnika i pioniera znacznie od swych okręgtych rodaczek, Je tnoczeisn; mi. oscu\ ma P ~ m os~ ą zonJ' ;· 
ka aczkolwiek wiedzą iż kw.iat ten! kanadyjskiego, Ardena, który znalazt otrzymała tak niezwykłe imię. Eskimosi za em n gó Y nie ćwo no ani, nawe. prze. t~·ą 
ba~dzo prędko im zwlędnie Pewien I swe szczęście na dalekiej północy. nie przepadają bowiem za kobietami, u sa.m11 por 7n~w~ na~zec:?ne.go z t~mi J u. ~: 
Amerykanin zapłacił niedaw~o 15 ty- Przed wielu, wielu laty Arden przy- których można przeliczyć wszystkie że- mi, ~~om ~a . 1~mu. 1 50 

ie ~eg;1 r g. cze 
1 

'-i"CY dolarÓ"' za J"edyny egzemplarz był do Dawson jako uczestnik kanadyj- bra... razł gy 0 ~ aci 1 anwt szacune • ~ swe~ ~rz1;.-~ "' · .„ · · · " · J k ' M t · ' t A d k' l b sz e o męza, ca e asze szczęsc1e n111,zens .1e 
świeżo odkrytego storczyka. który mi- sk!eJ ekspedycJI arktyczneJ, na c~e e to a zens wo r e.na z es imos (ą y- bcdzle zdruzgotane Chciałabym jednak, ażeby 
mo naJ.staranni·ei·szeJ· pi'elęgnacJ'i· nie reJ stał badacz Stephenson. W ciągu 13 ło do pewnego stopnia podyktowane ko- P · 1 1 t 1 · . ł . . t lk 1 , 

A · k t bl' · N' d' · · · · · W · · ' · h kt' an o eszcze zrozum1a a, ze nie y o za e .y 
mógt się utrzymać w chłodnym klima lat rden m1esz a1 wpo 1zu ie zwie- niecznosc1ą. m1eiscowosc1ac , w o- ł ł . k N' .. g 
cie i po paru dniach ku rozpaczy sweg~ dzich Jezior, poczem przeniósł się do rych .zamieszkiwał i ~racow~ł do nie~aw udmlys ,owe zas ugćuJą óna ~z.acuhne ·kt iemn1iei. ~-

, · · · • f t S 'th na me wytrwałaby zadna b1ata kobieta z 1 ę szanowa r wmez c ara e.r cz owie a 
włas~1c1ela skurczył się i usechł. 2°;s::iak~~~wszy w koczowniczym try- Jednocześnie zaś trudno obejść się ; I jego - serce .. Niech )lię. Pani nie spieszy _z 

k 
~itcózba a!llatorówl . rzadk!ckh okazóbw bie życia, kanadyjczyk został poszuki- tych warnukach bez niewiasty, któraby m.ktłi~ństwe~ l n1el d;c1~u1; stanow.czo: d?po· 

wia w, mimo sza e1ącego ryzysu y l t L ś . h ł . do n·e gotowała sprzątała reperowała odzież n e prze ona s ę ani, e uczucie zymone 
. . . . 1 j N .b d . . d waczem z o a. os u miec ną się 1 • • dl J 1 · g · t • «ł b 1 · · · naimmei me ma e e. aJ ar z1eJ mo ne . k" . . d . . t i bieliznę i t d a e zna1ome o 1es szczre 1 " ę o ue I. ZI>. 

t t · t k' Zd b · j d go meocze 1wame i szczo rze. zamias · · zezw ci · la Pani w sobie niechcć lttórą bi·· 
są os a mo s orc~y 1· 0 ywame e - piasku złotego Arden znalazł większe Wbrew przewidywaniom matżeńs- pr Y ę~y • . . ·. ' · : 
nak nowych odmian tych egzotycznych ' kł d . d A . . . . dz14 w Pani braki 1el!o wykształcema. Niech się 
·1 pięknych kwiatów połączone jest z pe- bogactwo -:- po a. y cennego r~ u. two , ~dena okaz~ło się„ naJzupełmeJ Pani postara uzupałnić te braki. To -p:zcde-1: 

. b . , t d ż W krótkim czasie udato mu się sprze szczęshwe. „Psie zeberka piełęgnowa- nie Jest takie trutlne 8 zyska sobie Pl\ni do 
wnem me ezp1eczens wem, g Y rosną dać swą dz"1ałk" za 40 OOO funtów szterl ł z niez kłem poświęcen"1em m"z· a ' · 
one przeważnie w najbardziej niezdro- "' . e • a . wy . „ -"' . ' zgonną wdzięczność i jednocześnie sncłni dobry 
wych i wilgotnych puszczach podzwrot plus 5. procent z ~zyst go ,zysku przy gdy medawno c1ęzko zachorował. Eski.- uczynek. Uczeń będzie pojętny i chetny r'r. n '.lu· 

'k h dalsze] e~sploatac]l pokładow. . . moska za~roponowat~ nawet Ardenowi, ki, albowiem nagroda za trnd będzie wysod:.:i, 
m OWY,C • Obecnie Arden przybył do bardz1eJ by porzucił Arktykę i zabrawszy syna, na rod rzecież będzie _ Pani 

Ludzie sp~cjalni~ ud~ją si~ w tY!" c~wilizowanego zak.ątka północy i przy który przyszedł na ~w.iat z t.ego mal.żeń g s;:LY CZYTELNIK E ' P~E '>:SU" r,. d_,,. 
celu do dalekich dzungh, kaząc sobie wiózł ze sobą swą zonę, noszącą meco- stwa, rozstał się z mą i wrócił do świata " . . . . x . '" w • ' ' 
za to dobrze płacić. Nie zraża to bynaj- dzienne imię „Psich żeberek". Pani Ar- cywilizowanego. Jednakże Arden nie ; Adres f~~· O~s~wi~~rcg~2 iest nastęr.u 1ą::y: 
mniej snobów amerykańskich, dla któ- den jest eskimoską, a jak wiadomo - zgodził się na przyjęcie takiej ofiary i arszawa, u ica 

0 
na r. • 

rych jakość kwiatu stanowi właściwie eskimosi są zwolennikami zaokrąglonej oświadczył, że zostanie na północy i mi „ rw~ 
jego cena. Przyznać należy, iż „myśli· linii kobiecej. Dlatego też „aerodynami- mo posiadanego bogactwa, dalej wieść lllllllllllllllllll!ll ll ll~ll!ll!ll!ll ll l l !I Hl!l\\lilil!H:!ltli!!!.li!l . i; ::" , : !.d 1 :: ni t 
wł storczyków" są narażeni na niemniej czne" sylwetki współczesnej kobiety będzie żywot zwykłego eskimosa, w 
sze wcale niebezpieczeństwo od swoich wywołują u nich tylko uśmiech polito-,którym w ciągu swego wieloletniego po 
kolegów, polujących na dzikie zwierzę- wania. Pani Arden jest natomiast wyjąt- bytu na północy bardzo zasmakowat 
ta. Szukają oni przeważnie storczyków · -

<lz~ó~~~~gy~~d~0~~~~~i1::~;e n~:jebda:~ Chinina uratowała mieszkańców f ej łonu 
człowiek zakończył swe życie w J>Od· 
zwrotnikowych bagnach. Poza tem Ja· Cudowne właściwości kory drzewa chinowego 
dowite węże, tysiące moskitów, uno- (x) Na wyspie Cejlon panowała do 
szące się chmarami nad wllgotnemi te- niedawna groźna epidemja malarji, która 
renami są istną plagą myśliwych. dziesiątkowała ludność. Dopiero przyby 

Za to gdy znajdą jakiś istotnie pięk- h w znacznej liczbie lekarze, którzy 
ny egzemplarz zapominają o swoich przywieźli z sobą ogromne zapasy chi­
trudach. starając się jaknajprędzej za- niny, uratowali mieszkańcóy Cejlonu od 
wieźć go do miejsca jego przeznacze-

1 
tragicznych skutków groźnej choroby. 

nia. Niedawno pewien miljoner nowo- Chinina jest jedynem niezawodnem 
jorski sprowadził sobie rzadki gatunek: lekarstwem na malarję, a jej lecznicze 
orchidei, którą kazał dla większego bez!! własności znane są już od wieków. 
picczeństwa przewieźć w .•. pancernem W początkach 17 stulecia krajowcy 

z okolic Peru i Equadoru zwrócili uwa­
gę na lecznicze właściwości kory drze­
wa chinowego. Kora ta miała jakiś dziw 
ny gorzki zapach i uchodziła powszech 
nie za środek leczniczy, używany prze­
ciwko wielu dolegliwościom. Krajowcy 
zdzierali korę z drzewa, moczyli ją w 
wodzie i kąpali się w wywarze. Oczy­
wiście, w ten sposób zastosowane dzia­
łanie kory chinowej było znacznie słab­
sze, aniżeli działanie dzisiejszych prosz-

ków, przygotowanych z wyciąg-u kory i 
zażywnych wewnętrzn ie. Kraiowcv wy­
dobywali również sok z drzewa chino­
wego, przypisując mu również leczni­
cze własności. Po raz pie rwszy z?.s toso­
wał chininę w takiej postaci, w j;i ki ej my 
zażywamy ją dotychczas, lekarz l'.!11ro-
1>eJski, Robert Talbot, który dzięk i chfw 
nlnie, wyleczył króla Karola li w rnku 
1678 z ciężkie) febry. Odtąd Robert Tal­
bot zyskał sobie wdzięczność króla, któ 
ry go szczodrze wynagrodzH. 

W okolicach, w których rośni e drze­
wo chinowe, pokolenia całe tru dn i ą s i ę 
uywaniem kory z drzew. K :-i rę zdzie­
rać trzeba bardzo uważnie. ażeby nie u­
szkodzić drzewa. które po pewnym cza­
sie otrzymuje ponowny naskórek. 
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Humor niedzielny 'Ub • I • d ł h 
.„:. ~?·s:.!:!~::~~~::!::· ~~·:: ezp1ecza n1a oszcze za.„ . na· gaze ac 
tro wrócić do domu, do swej zony!„. p • b • • · J k • 

.- Więc pan ~nie jednak jeszcze uważa za JSID8 ędą ••• wypozyczane U kioskarzy• - 0 aseDCJ 
wariata! - odp~wtada.}ackowski. nie otrzymali młesięczny'ch biletów tramwajowych 

Do składu aptecznego wchodzi klljent, 

sekty? .• ~zy mogę dostać proszek perski na fn. w iaki sposób biurokraci z dyrekcji chcą zrównoważyć budżet 
- Owszem.„ Jak pan sobie życzy: _ w pu· Łódź, 17 lutego. f wych nieledwie sum. jąc jedynie za 3 lub 4 przejazdv dzieu-

dełku, czy na wagę? (v) Łódzka Ubezpieczalnia Społecz- Na pierwszy ogień posztv zatem„„ nie. Jeżeli wziąć pod uwagę, że nie 
- Poco?.„ Syp pan odrazu za kołnierz! na, wzorem innych instytucyj i w myśl 1 

pisma codzienne, które widocznie stano wszyscy inkasenci mają powvznacza-
*•* głoszonych haseł oszczędności. posta- wity olbrzymią pozycję w budżecie U- ne rejony pracy, gdyż naprzvklad inko 

Podczas .burzy na morzu nastiu>lła katastro. nowiła również skory2ować swoje wy bezpieczalni. Ponieważ jednak pisma senci protestowanych weksli. obstugu­
fa: Jednakże .wszyscy podróżni zostali szczęślł· datki i zaprowadzić jaknajdalei idącą czytać trzeba, tembardziej, że prasa ją całe miasto, rzecz prosta, że inkaso 
wie uratowani. oszczędność. i łódzka ostatnio wiele miejsca poświęca nie odbywa się tak sprawnie, jak po-

Nazajutrz po katastrofie jedno z pism za. Oszczędność jest wielka zaletą, 'j właśnie Ubezpieczalni, sprawa ta roz- przednio, gdy inkasent rnósi:ł szybciej 
mieściło następując4 wzmiankę: szczególnie tarp, si:dzie gospodaruje się wiązana jest w ten sposób. że pisma przenosić się z miejsca na mieisce, bę-

- -..dzięki przytomności umysłu naszych groszem publicznym, ale wvdane zarzą: poprostu ... wypożycza sie u kioskarza dąc mniej narażony na przvkre konsek 
dzielnych marynarzy strat w ludziach nie było. dzenia muszą być istotne i.„ celowe. ; i po przejrzeniu, kupuje te tvlko, które wencje slot wiosennych i1 roztooów. 
Jak stwierdził nasz specjalny wysłannik na miel· Tymczasem wtadze lódzkiei Ubez- ! zawierają informacje mo~rnce załntere- W rezultacie suma oszczedności u-
scu katas~rofy ur~to~ano nawet o Jednego męt· pieczalni, które niedawno jeszcze wy- ; sować władze Ubezpieczalni. zyskanych z tych groszowych pozycyj 
czyzuę więcej, nlz pierwotnie było na statku." dawały olbrzymie sumy na inwestycje I Ofiarami zamierzeń oszczednościo- jest tak minimalna, że całkowicie wy-

.. . *** i budowę kosztownych nieruchomoś;i, 1 wych Ubezpieczalni padli w pierwszym 1 równywałaby się np. korzvściami u-
Panna Fib 1est. młod~ początkującą artysto . stanowiących dzisiaj tylko zbvteczny ! rzędzie inkasenci, którym, początwszy 

1
„ zyskanemi ze sprawniejszego orzcpro­

ką. Chcąc .zapewmć sobie powodzenie w tea · 1 balast, wprowadza obecnie swoje za-jod stycznia, nie wykupiono miesięcz- wadzania inkasa 
trze, zaprosiła na intymną herbatkę miejscowe· , mierzenia oszczędnościowe od .•. groszo nych biletów tramwajowych. zwraca- · 
go krytyka teatralnego, któremu obiecywała 1 

:::i:~~~if~~~i-;c~Eii 40 ·spraw przeciwko firmie Finster. 
zaczekać, czy spełni t\* obietnice.„ I za samowolne zmniejszanie plac. - IYlanulakfura PIUSZO\Uil - zapłaci 
wa ~o~/~d~;;;~ hoteliku w Grajdołku pr:cyby· - robotnikom kilka tysięcy złotych odszkodowanla 

- Czy sił wolne pokofe?... Łódź, 17 lutego. stera. którzy wnieśli zbiorowe oowódz Postępowanie firmy naraziło na 
.- Owszem„. Mamy po~oje dwojak~egn ro- (v) W dniu wczorajszym odbyta się two przeciw firmie, z żądaniem zasą- straty robotników gdyż zarobki ich by 

dzaiu: - P0 ~ złote. za noc i po s złotych. w Sądzie Pracy charakterystyczna dla dzenia na ich korzyść odszkodowania ły niższe, aniżeli przewidziane w umo-
- Jaka 1es.t między .nl.emi rótuics?.„ stosunków· łódzkich, sprawa. za strnty wynikłe wskutek tego, że ro- wie zbiorowej dla danej kategorjj robot 
- . W poko1ach po pięc złotych za noc •Ił Jak wiadomo, wtaściciel zaktadu botnicy nie wyrabiali stawek dzlen- ników. 

pułapki na myszy„. pracy, niestosujący się do cennika urno nych, przewidzianych cennikiem urno- Sąd Pracy zasądził we wszystkich 
** . * · wy zbiorowej podlega karze, zaś rob0t wy zbiorowej, ponieważ stawki pla~o- 40 sprawach, odszkodowanie na rzecz 

Na rogu ulicy stoi dwóch fegomo~ciów nicy, którzy ponieśli straty z tvtulu te·· ne przez firmę za jednostki akordowe robotników z tytułu strat przez nich po 
- Felek, zobacz-no która godiinal „ • · go {:!rzekroczenia, mają prawo wystą~ były zbyt niskie. Pozatem firma prze- niesionych, do wysokości stawki obo-
Drugi wyjmuje wielką cebulę i ki.lszen~ ~izygląda się iel dłu 

0 1 odpowladai plenia na drogę sądową o odszkodowa- szr.~ samowolnie z płac akordo~~ch ~a wiązując~j umowy zbiorowej za cały 
_ Kwadaus po g . nie. dntowki, co wpfynęlo na zmmeiszeme okres ubiegły. 
_Po któref?, „„ W dniu wczorajszym przed Sądem się zarobków robotników. a zmiana wa Firma Finster zapłaci zatem kilka 
_ Djabli wi~dzą mała wskazówka ml wy- Pracy w Łodzi odbyła sie sprawa 40, runków pracy i płacy nie została uprze tysięcy złotych odszkodowań wraz z 

leciał~.„ ' 

1 

robotników, zatrudnionych · w łódzkiej l dnio wypowiedziana '::?! ustawowym kosztami sądowemi; 
** Manulakturze PluszoweL Teodora Fin-· dwuty~odniowym terminie. , 

;:;;~·::~fi:2~g~~:=:,~:.ł~ 2000 pó bezro otnycn w skraj ej nedzy 
siebie: w Warszawie jest młlfon ł6iek.„ Blłdi Robotnicy, którzy pracują z dni \V tygodniu, nie korzystają z żadnych 
::~/:~:re~:· mądry 1 poznał teraz, któr• l6iko świadczeń. ~ Wszczęli oni . starania o otrzymanie zasiłków 

•* * Łódź. 17 lutego. l zaś strony, nie korzysta on z iadnycłi wego Komitetu Funduszu Pracv z proś 
Hipolit przychodzi do ofca I powladas , . ( ) b b 
_ Ojcze, chcę się ienić z Leokadłlł FI- v W połowie grudnia ubiegłego świadczeń, przysługujących ezro ot~ bą ~ wszczęcie akcji w Ministerstwie 

lipską!„. roku, klasowy Związek Włókniarzy l nym. Pracy i Opieki Społecznej o przyzna· 
_ Co?.„ _ dziwi się ojciec. _ Chcesz si• zwrócił się z prośba. do Obwodowego. Takich pótbezrobotnvch w Łodzi nie odpowiednich kredytów. 

"enić?„ A to dlaczego?.„ , f.undus~~ Be~rob_ocia w Łodzi o wszczę: jest około, 2000. osób, którzv zn~Jdujq Mimo jednak, że od tesi:o czasu upty 
_ ·Bo.„ bo Ją kocham.. cie akcJl maJąCeJ na celu niesienie po- się w krancowei nędzy i znlkad me ma nęło już ponad dwa miesiace. robotni-
- Dobrze, ale to moż~a tylko uwaiać zi mocy materjalnej tym robotnikom, któ ją żadnej pomocy, ani też prawa do ja- cy nie otrzymali żadnej odpowiedzi na 

11Sprawiedliwienie, a nie powód!.„ rzy zatrudnieni są mniej ani~eli dwa i kichkol;viek świa~czeń .. Zwia.zek klaso.: swoje pismo, a półbezrobotni w dal-
WUM"f w pół dnia w tygodniu, stwarzaiac tern sa wy zaiął stanowisko, ze te1 kategor31 szym ciągu nie otrzymuj' żadnvch za. 

mem kategorię półbezrobotnvch, znaj- robotników należy sie cześciowa po· siłkćw. · 
Strajk W przemyśle dzianym dujących się · w fatalnych warunkach moc z funduszu Pracy, którabv umoż-

materJatnych. liwita im przeczekanie krvzvsu w wa- Wcoec tego jednak, że nedza 'dwuch 
ty::.ięcy półbezrobotnych w Łodzi jest 
straszna, klasowy Związek Włókniarzy 
wy$tosował w dniu wczoraiszvm pono 
wne pismo do Obwodowe~o Komitetu 
i"1unduszu Pracy z prośbą o i;iterwencję 
u C'dpowiednich czynników "W sprawie 
mającej tak doniosłe znaczenie dla ro­
botników tódzkich. 

w przededniu zupełnet likwidacji Zarobek robotnika, którv pracuje runkach możliwych do żvcia. 
Łódź, 17 lutego. przez dwa dni w tygodniu. nie mcżel Obwodowy Komitet Funduszu Pra-

(v) Strajk w przemyśle dzianym starczyć bowiem na opędzenie najnie- cy podzielił to stanowisko związku i 
znajduje się obecnie w przededniu zu- zbędniejszych jego pgtrzeb. z drugiej zwrócił się ze swej stroov do Okręgo­
pełnej likwidacji, gdyż zakładv pracy ooccocx•-e::co 
należące do wielkiego przemvsłu pra­
cują normalnie, wskutek zawarcia pro­
wizorycznej umowy na okres trzech 
miesięcy na warunkach, pr0ponowa. 
nych przez robotników. 

Obecnie, jak się dowiadujemv, dele­
gaci przemystu średniego również 
zwrócili się do związku robotników 
przemysłu dzianego z propozycją za­
warcia umowy prowizoryczne.I. na ta­
kich samych warunkach, jak umowa za 
warta z przemysłem wielkim. 

P:ini eważ drobne zaktadv Przemy­
słu zarobkowego, ustosunkowalv się o­
bojątnie do ~praw cennikowvch. zatJ.rg 
w pr2cmy5le <lzianym uważać należy 
narazi~ za zlikwiciowąnv. 
*'f''Włi*8 Miri 
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Trzej bracla-wlamywacze 
od dłuiszego czasu okradalł zagrody wiejskie.­

Wczoraj zostali aresztowani 
ldB;C BJI I. pamiętaj, że powodzenie w tańcu 

na nll zapewni Ci Dll'łOL-płyn cd potu 

Łódź, 17 lutego, wi1zenia nieproszonycli gości. Rozesła-
(gr) Od dłuższego czasu dokony- no. listy goi1cze, gdyż prz:ypuszczano, :Jl2l!Xll'fil!JE!'i~f:fl~~~IXl~li'!lfli!J 

wane były zuchwałe włamania w po- że w?amywacze zamieszkuia zdala od 
wiecie piotrkowskim. Niemal codzień miej";.: przestępstwa. Mod 11 M 
wpływały :tameldowania do oosterun- W dniu wczorajszym, PO mczclnem li a na aryny 
ków policyjnych o· nocne.i w!zvcie wta dochoc!zeniu, naskutek wiadomości kon wkrótce w Anglli minie 
mywaczy, którty w niezw\'kte sprytny fidencjonalnych. władze przeprowadzi- Londyn 17 lute·g0 
sp.)sób c.kradall gospodarzv wiejskich. ty rcwizJę w zagrodzie trzech braci, (t 1 ł) J k . d ' d ' 1 Po.::zą~lrnwo wszelkie poszukiwania nie Franciszka, Michała I Józefa Błochów, bu kesi·ę· cVf · K at wiak ?mżo~ 0

k czMasu ś u 
d ' . d ł lt tó l d . . . 'E I' . B dkó ia en u z się mcz ą aryn2' 

a\y .za ny.cl .rezu a w. _.Io Zl~Je ~e wsi .we m, g~my ę V.:· w wo- Grecką bardzo wiele noworodków łci 
sprytme zac1erah ślady za ,s1Jh.1. ~ mk! iew6dztw1e łódzk1em, gdzle uiawniono żeńskiej ochrzczonych jest imieniem PMa 
z p0s .~k0dowan;--~h me m1at mcznośc1 cały szereg przedmiotów, pochodzą~ ryny. Jeden z duchownych anglikań· 

cych z kradzieży u poszkodowanych skich wystąpił ostatnio na łamach dzien 

Kl.edyz· łO badz·1n i U nas-i włościan. Oprócz rzeczy, wchodzących ników. z artykułem, w którym ostrzega. 
'I ~ r '.' w skład gospodars~wa roln~go._ w r~ce rodziców przed nadawaniem tego „nie· 
New .Yor~, 17 lutego._ władz wpadła bron .Palna 1 biała, Jak bezpiecznego" imienia dziewczętom. Pi-

(tel. wł) Rekord ilości samochodow rewolwery, bagnety I t. P. sze on, iż moda na Maryny wkrótce mi· 
"! jedn~j miejscowości. pobiła os~da Bil- z. pochodze?ia tyc~. ~rzedmiotów nie, a za lat 20,30 czy 40 wis.zystkie mło 

lhngs meda.leko D~tro1t. Od dziecka w, bracia Bloc~ me potrafili s1e wvtłum:i- de i starsze panie, nazywające się Ma· 
ocl ~-„7 w lecznii:· 232-55 ~olebce az do dz~adka l?rzypa?a tam . czyć. Podeirzanych orzek~zano wła-1 rv.na przez .samo !mię zdradzą . swój 

r:. t k k 294 lie?~o auto 1!-a kazdego ~ieszkanc;a. wl dzom ~ądo~y~. Jednocześme ~oszko- w1~k. .O.la wie~u z nich nie bedzie to by· 
t.71 o r ows a m1e1scowośc1 na 452 m.ieszkań·cow są dowam zlozyh obszerne zeznama, ob- na1mme1 przv1emne; 

1111111••••11•••••••••••••••••••••••• 453 wozy •. · ciążające zatrzymanych. -



t9H 16.JI H 41 

1fa. 11 , I A . d k . h .,, 
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PROGRAM ROZGLOś~I LóDZKIEJ w~~tępne pragnienie Wiarołomnej żony 
POLSKIEGO RADJA. . W zyc1u cz~sto spotyka się.„ trage- weli konkursowej, tryskającej ponurym 

9 
NIE~ZIELA, 11 lute.go .1935 r.. dJe na następu1ącem tle: on już bardzo nieco dowcipem, •która ukazała się w naj _ 

.oo .--9.o3. Sr,gnał czasu I pieśń „Kiedy ran• stary, ona - ma wrażenie że jeszcze nowszym 88-ym numerze Co Tydzień 17 
LUTY 

1930 r. 
ne wstaią zorze 9 03-9 07. Muzyka (płyt ) b d l d h ' ' " I Godzin · · 
9.07-9.2?: c· · t ·k · 22' • Y · ar zo m o a, on c oruje, a ona cierpi Powieść". W tym samym numerze ca- 1 • • • Y ranne sprzyJaJą nau~e. i:naryna~ce 

• w 1mnas y 3:· ?· -9.30. Muzyka . . _ . h , • , . , . . I t .dziennikarstwu. Do godzmy 11-eJ dztałaJą row 
(płyty). 9.30- 9.40: Dz1en01k poranny: 9 4-0- ze mąz m~ . c ce un;rzec. N~ !e~ . łosć pow1esc1 St. „Wst~gi, pod tytułem meż, pomyślnie wpływy dla wynalazców, archi-

~·~!u~u~'.s~~l płyty . 9 .. 45-;-9.50 Chwilka pań !le P~\':Stał me1ede~ troJkąt małzen~k~ I'' W kole udręczen •, dział hum.oru, r?z- : tektow i. prawni~ów: , w spra~vach pie~iężnych 

Io 30 
M ko.oo Zapo

1
wiedz progrnmu. 10.00 I - meJedną zbrodmę notowały kromki rywek umysłowych rady pam lvy itd 1 zaleca stę ostroznosc, szczegol111e kobiety na-

- · uzy a popu arna - płyty 10 30 1· · I ' · 1 ra ·one d t 1 d t "' 
11.57 Transmisja Nabożei1stwa z koś.cioła· św PO icyme. Do nabycia wszędzie. Cena egzem- I z są po ym w~g ę em. na s r<i:ty. " go· 

~zyża w Warszav.:ie. 11.57-12.03 Sygnał cza~ Sytuacja taka jest tłem świetnej no- plarza 30 groszy. ! ~::ś~1 ~'lak~~f~~';;i. mWo~~l~z~d z~~~~[~; {6~!i 

ta . meteor. 12 05-12.15 Przegląd teatralny 6 · · ! · v1/dWarszawy. Heinał z Krakowa. 12.03-12.os ,. :::...oooocx I panuie sytuacja niejasna między godziną 15-tą 

12.15-14.00 III Poranek muzyczny _ z cykl~ u • • d • • u . a 1 -tą . ocze~~l~ .nas róz~e przykrości i. mepo• 
Symfonje Czajkowskieóo" F"lh w cze Ie s I a z I ee I m Ie ram wodzenia. PoznteJ nastróJ Się polepsza l przy-

~zawskiej. Wykonawcy~ orkies~ra 1mh:~oni~;: ~ ł • • • • • • '! ~iesie powodzen!e w miłości i. w sprawach ma· 
na. pod dyr. Feliksa Rybickiego i Józef Kamiń- . • · . Jących sty~znosć z. teatre:n 1. muzyką. Okres 

i<k1 - skrzypc;e .. w prze.rwie: około godziny Wstrząsa1acv ZP"On nauczvc1e]a podczas lekc1'i w klasie ten do godzm;:.17-eJ nadaJe Się do wyruszenia 
13.00- J 3.15 ,,Sw1t, dzień 1 noc we Wrocławiu" • · · · w dalsze podroze. 
- w_ygł.. Je.rz.y Tuwan. 14.0o - 15.QO Audycja z Wieleń, 17 lutego. I - Uczcie się dzieci„ •. Jestem słaby.„ Wieczór zapowiada się gorzej. Szczególnie 
okaz11 p1ęc10~ ecia Rozgłośni Łódzkiej P. R. _ W Sk kobiety będą odczuwały dzialanie ujemnych 
Koncert. z ~1lharmoi:iji Łódzkiej, zor~anizowany . omlin.ie, koło Wielenia. . 7:marl : Pewno będę umiera{. wpływów, nie powinny zaczynać nic nowego i 

pr_ze~ ł.o~zk1e Towarzystwo Muzyczne, Wydział nagłe kierowmk szkoły, Teodor I ro;a- . NaEtępnie zachwiał się. złaoał się za zaniechać wszystkiego, co nie jest konieczne. 

~swilty .1 1l_uldufY Zarzą<l1:1 m. Łodz.i wespół z: nowski. Podczas lekcyj rachunków pro. serce i osunął się martwv z katedry na Dziecko dziś urodzone - poważne. rozumne, 

n~~~ o·sci. ó Ź.KJ Polsk!,ego Radia. Wyko- . fesor poczuł się nag1t:: źle i w pewnej podłogę. Śmierć jego wvwotała wśród posiada silną wolę, uparte, odważne, nadaje się 

by i; R~{sz'tal~w~~cz(oke pod) !lyE ~· Cha;uh ! chwili słabym głosem odezwał się: uczni wielkie wrażenie. na odpowiedzialne stanowiska, pracowite, wy· 

( śp,iew). prof W Lew sd rzykp~e(f' t . z)u~p.ic. I trwale, energiczne, w dojrzałym wieku będzie 
, · · an ows 1 or ep1an 1 mz · ł d · · 

Lieberman (akomp ). 15.00-15.15 Feljeton ~I 6 oso" b pogryzł ws' c'I ekły p'I es przezywa o uzo zmian. 
Łodzi - wyJ!ł . red. Czesław Gumkowski. 15.15 1

1 -16.QO. „Od pieśni do piosenki - płyty. D 
16.00-16.20. „Upał" - nowela morska Mieczy- I St gżuru opiek 

sława Jarosławskiego. (Recytacje poezyj) I ras2nv wy~ - adek w Lubelszczyźnie ' Dziś w nocy dyżurują następujące apteki:..,,; 
16.20-16.45. Recital śpiewaczy Sergjusza Be- J. Koprowskiego (Nowomiejska 15), S. Traw· 

noni' ego. _ Lublin. 17 lutego. ! przesłano do Weterynaryjntj Pracowni kowskiej (Brzezińska 56), M. Rozenbluma (śród-

1'6.45-17.00. „Nasza Mama" - opowiadanie dla ~traszny wypadek pokąsimia 6 osób : Rozpoznawczej w Warszawie celem zba miejska Zl), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
dzieci pióra Ewy Zarembiny. przez ściel ł Ił • ł · • Id · Nr. 95), H. Skwarczyńskiego CKaitna 54), L. 

17.00-17.50 Muzyka do •.an'ca - ork1"estra Ste- w i: eeo psa mia mie1sce we I ama. C k R k k · W i· Ok ' k" · ł k zyńs iego - o icińs a 53, 
fana Rachonia. wsi o 1 rze1s te), pow. u OW· 

17.S0-1 ::!.oO. „Dookoła książek i teatrze" _ od- skiego. ~".:~:x>oOOOOCOOOOC:)~~~~ 

czy t z cyklu ,,Książka i Wiedza" - wy·gł W domu gospodarza tejże wsi, Jana Sk t l ' • • 
red. świerczewski. . B" 1 k' a owa na Ć d 

18.00-1 J.15 Teatr Wyobraźni nadaje słqchowi· ie c i~go, wści~kł się . p~es. Biegając s m Ie r są s I a a 
11ko wyró żnione na konkursie dramatycz· po całe1 zagrodzie, rzucił się na domow-
nyr' T>olskiego Radja p. t. „Jubilat" Arno!· ników i pokaleczył Bieleckiego oraz · · · ł 
da \~'ilirnra. 5-ro dzieci gospodarza. w kilka minut pcntewaz oczerni go przed zna1' ornymi 

18.45-J<l nn. Odczyt z cyklu „życie młodzieży". t · dł l 
19.00- 19.-1 5 Koncert ol'kiestry P. R. pod dyr. po em pies pa · Nowy Sącz 17 lutego b d · 'ć d •t I N 

Stani~ława Namysłowskiego. w programie Weterynarz miejscowy stwierdził z . k N } . . · l y go o wtez o SZPl a a w owym 
muzyka polska. .; b' . · kl" dł JClrmnr u w owym largu wracah Targu. Stan Zawadzkiego pogorszył się 

wyra„ne o 1awy wscH.? izny u pa ego w sierpniu ub. r. dwaj mieszkańcy Ra· I o d d · • i · k 

~H~=:iJ.~6::F~f:1zJ~ · :kt~g:ln;.a dzień następny. psa, . wobe.c cze~o pokąsanyll? członkom . tulowa pod Czarnym Dunajcem: frand ~mar{~az:ur~~. ~:::;:~!.?!cizon: :~i~ja 
20.00 - 20.ao. „Na wesołej lwowskiej fali" ro.dzmy Bt~lecki~~o z~,sz.czepiono suro· I szek Zawadzki i Andrzej Kutach. W pe- zwłok wykazała, że zgon nastąpił skut-

20.30-20AO. Dziennik wieczorny. . w1cę przeciw wsc1ekhzme, zaś łeb psa ·1' wnej chwili powstała między n1"m1· 
20.40-20.55. Wiadomo6ci sportowe ze wszyst- kiem pęknięcia jelit. 

kich rozgłośni P. R kOl'l1J ni !'11 cji lo tn1cze1. sprzeczka, ponieważ Katuch pos~dzał Za to zabójstwo odpowiadał wczo-

2Q.5~-21.10. Skrzynka pocztowa techniczna - 23.QS--23.30. Muzyka salonowa - płyty. Za':"adzk!ego o to, że oczernił go przed ra1· Kutach przed Sądem Okręgowym w 

korespondencję bie żącą omówi i porad tech· AUDYCJE ZAGRANICZNE. sąs da 
nicznych udzieli Wacław Frenkiel. EERLIN. Koncert wieczorny. Ia mi. . . . Nowym Sączu, który po przeprowadze 

21.10-21.25. Koncert reklamowy. SZTUTGART. Audycja muzyczna . Sprzeczka zam1e~iła Się wkrótce '1! I niu rozprawy skazał go na 2 Iata wię-
21.30-23.0{). Transmisja "z Budapeszlu. Wieczór J<rCLONJA. Muzyka operowa i operetkowa bó1kę •. po?czas kt?reJ. K~tach ~rz.ewróc1ł I' zienia. Trybunaf owi przewodniczył so. 

operetek węgierskich. Wykonawcy: orkie· WRQCtA.W. Muzyka i piosenki. przectwmka na ziemię 1 dotkliwie potur dr. ~ci'ora, wotowali' so. dr. Ni'ewi'adom· 
str.a ~udaoeszteńska pod dyr. M. Fri~yes · M:ONACHJU.M. Karnawał monachijski. .;:, 
Fnedl a, E. Rethy i M. Szodo _ artyści o- BUKARESZT. Koncert rozrywk. bowal._ Pobity udal się j_eszcze O w las- ski i s. gr. dr. Ptaś, bronil adw. dr. Dą· 
pery budapeszteńskiej. FRANKFURT. Koncert symfoniczny. nych sitach do domu, gdzie zasłabł do te browski z Czarnego Dunajca. · 

23.110 ?~ 0 ; : Wiadomo<ci meleoroloiSic>.ne Jla M. OSTRAWA. Koncert radjorkiestry. go stopnia. że żona zabrała go na wóz. -

Ksieżycowa kochanka 
. li 

Sensacyjna powieśt współczesna 

77 Napisał specjalnie dla „Expressu" Mieczysław Sylwester 

I jako państwo Rzębickich z Warszawy, że Owies zaczął swobodnie porusizać 

. daleki był od wszelkich pode .irzeń. - ręką. 

i Zresztą przyz.w_v~z~jony bvł .do tego, .ż~ Wraz ze zdrowiem odzyskał dawną 
: na 1.ato P~ZYJęzqzaJą do wsi orzerózm 

1 

pewność siebie i energję. 
1 Iudz1e z miasta. - Wszystko to zaczyri.a mi się r1ie-
1 A bardzo wielka szkoda. że nie zain- podobać - mówił do swego brata. -
I teresował się bliżej rzekomem pań- i Właściwie w jakim celu siedzimy tu w 
j stwem Rzębickiemi ! Przedewszvstkiem I tej chtopskiej chałupie? Czy niewlaści-

1 

przekonałby się, że w domku Borka mie wiej byłoby zakończyć odrazu całą 

~::immtl1!!f.ill!OiiiWWZMmiW'PNłl , szkały nie dwie, ale trzy osobv: jedna rzecz? 
. . . . . ! kobieta i dwaj mężczyźni: Niesvmpaty- 1:yly służący inżyniera Glińca, Jan 

Dun1,iec, prz.epływai.~c. opodal ~krę- : . ~ Tak, ta~ - k1wal_1 ~ł~~am1 oko- '·czny osobnik z wąsikami oraz mały, Owies, zgodzit się z wywodami brata. 

ca ~a połnoc, ~.zeby'. m1Ja3ąc przepiękne hcz~1 gazdowi~ - pr.zyJezdzai~ do n~s i garbus o ręce obandażowanei i wiszą- -:- Tak jest - przyznał - wszystko 

„!r zy korony zmierzać ku Szcza w- I ludzie leczyć się. 1 cóz z tei;;o. ze w mia cej na temblaku. to me podoba się również i mnie! Sie-

mcy. I st~ch panuje bogactwo i zbvtek? Po- I Był to sztab bandy satanistów· Jan dzimy wciąż jakby na wulkanie. Mistrz 

Ten odcinek słusznie zaliczony jest wietrze zato jest z.:.trute i nie masz i Piotr Owsowie i Henrieta Dreź~ick ,. zaczyna zwodzić nas! 

do najpiękniejszych w Polsce i groma- I czem oddychać! A skoro iuż raz zapad- K'ed . . . a. - A może chce ;ias oszukać? -

dzi rok rocznie tysiące turystów, któ- niesz na ' płuca, to niema ratunkt:I! Chy- d .1 r P?h~a z Petromem na czele I błysnął oczyma garbus. 

rzy na chwiejnych łódkach odbywają I ba spakować odrazu manatki i uciekać ~c~,e~~ a sid ok os~c~on~i;;o ze ~szyst- Brat jego zasępit się. 
Dunajcem malowniczą trase. ciągnącą tu do nas w gó~y. leczyć sie. Niektórym Je . onk ro~ ~!flik~ hn~v?iera. Glmc~ w . - Kto wie co człowiek ten knuje? 

się od Czorsztyna aż do Szczawnicy. I pomaga to, a niektórym nię !... W każ- 1 
w si ro ac d . ie u; ' aJ~mmczv mis~rz Może chce on poprostu zagarn<\Ć sam 

W licznie rozsypanych domkach gó- dym razie lepiej nie zadawać się z ta· myp wa zą ~esztę sweJ 1banśgv podzie· milionowy skarb Ludwika Dreźnickie-
ralsk ich mieszkają letnicy, zwabieni tu- kimi chorymi bo można sie samemu za· nem przeJsciem na wo no · go? Jak długo byliśmy mu potrzebni, 

taj pi ę knością okolicy i balsamiczną czy razić! Całe !0w~rzystwo zostało ulokowa- politykował z nami. Teraz, kiedy jest 

sto ś cią górskiego powietrza. Dlatego też z daleka miiano domo- ne do wielkiego bru?atnego. auta,. któ-1 już prawie u celu, zaczyna nas bagate-

Niemal u stóp góry czorsztvńskiej, stwo Borka niby zapowietrzone. A kie„ ~~ w szalonem t~m~i.e ':"vw10zło Je ze lizowa~. Ale niedoczekanie jego! Nic 

w za~!lbionym w świerkowvch lasach dy kilka kobiet wiejskich, niosac w ko- ąs~a wk ggrył pienmskie. . . pozwolimy mu wystrychnąć się na 

przyswlku, stała chata Michała Borka, białkach już to masło, już to ser czy ja- or~ Y . starym znaJ~m':'m m1- dudków! 
gazdy i przewoźnika łodzi. Od wielu lat ja, zja wilo śię przed zamkniętetni strza._ Kiedy więc herszt groznei bandy - Nie pozwolimy!. .• I biada zdraj-

Borek wynajmował swói domek letni- drzwiami domostwa, zostałv one tak wynaJmov.:ał domek, gazda - ~rze!11y„ cy! -:- zgrzytnął zębami drugi. 

kom. szorstko i niegrzecznie odorawione tmk daleki był od wypvtvwama się o Kiedy wkrótce potem brunat11c auto 

O Borku krążyły w okolicv niebar- przez nowego lokatora, że nie oróbowa- szczegóły. zatrzymało.się znowu przed chatą Bor-

dzo pochlebne wiadomości. Podobno za ty one wiącej nawiązywać stosunków . Kilka .stu złotowy.eh banknotów, ja- ka ~ wysiadł ~ niego mistrz bra.:-tw::.. sa­

mtodu kilka razy ocierał sie o kryminał, z tymi letnikami. I kie. v.:sumęt? mu w ręke. schował tro- tamstów, oba1 bracia przyj~J1 go z bar-

a i teraz jeszcze od czasu do czasu Jedynym człowiekaem. mającym' sk.hw1e. do kieszeni i obiecał oilnie strzec dzo posępnemi minami. 

szwarcował towary na niedaleka stronę I wolny wstęp do domu był gospodarz taJemmcy. Ale herszt bandy rie zwr6cH nawet 

czechosłowacką. Borek. On też osobiście' przynosił co ra . - A kie~y będziemy. stąd wyjeż- uwagi na niezadowolenie S\voich p'.Jdko 

Ale ponieważ nikt nie złapał go przy no mleko, nabiał i załatwiał w pobli- dz.ać, d?~tamesz tyle tysiączków, ile w ~endnych. W.s~edł natychmias~ du p.:·d· 

tern za ręce, dawano mu .spokói. skim sklepie wszystkie sprawunki. t:1 chw1!i ?trzym~leś sete~! - wspa- z~em~ego po~ołu, urządzonego z dawnej 

Tego lata Borek wynajął rgwnież Kilka razy widziano również wy. malo~ysl~ie o_świadcZJ'.°ł mistrz. A Bo- piw~1~y, w ldorym mieszkała Henrieta 

swój domek letnikom. grzewającego się na Jeżaku orzed dom- rek wiedział. ze człowiek ten umie do- Drezmc_ka. . . 

Pewnej nocy przyjechali oni autem kiem męża biednej chorej pani. Był to trzy~ać slowa. Ob~J braci~, przyloz~w.szy :.iszy do 

i zamieszkali w domostwie gazdy. niemłody już mężczyzna o oonurem Pilnował więc zdaleka swego domu, podłogi, naprózno starali się podsłuchać 
Nikt ich jednak nie widział. spojrzeniu i niebardzo sympatycznej niby wier~y pies, gotów zatopić kły w rozmowę. Do uszu ie~ dolatywały tylko 

Borek opowiadał, że domek swój twarzy. Miał matą bródkę i 00 angiel- ·"ardle kazdego intruza. strzępy urwany~h stow. z. ~t?rych nie 

wynajął małżeństwu. Ona iest bardzo I slrn przystrzyżone wasiki. Mistrz przyjechał przez ten czas sp?sob było zlozyć. całosc1. mteresują-
ciężko chora na gruźlicę i dni iei są po- i Mijaly dnie. raz tylko jeden„. Pokonferował z Pio- ceJ rozmowy. W_ kazdyn; razie tyle .m~ż 
liczone. On, mąż, całemi dniami siedzi ! Nowoprzybyłymi przestano in tere- trem Owsem, zamienił parę słów z tten J nr był~ w6 ywmoskow_ac . z brzmiema 

przy łożu swojej biednej małżoQki, pie-! sować się. Również i wójt wsi. kiedr I rietą, a . potem odjechał spowrotem. g osu, ze w denerwuJe się mocno. 

lęgnując Ją. · Borek zameldował swoich lokatorow, Rana garbusa zaczęła się goić tak,! . (Dalszy. - )8łll0}. 



Komunikowała: sie.·Zdtiheirzmarłe.OO m,tn.~~ 
!1ajemnł<e8DJiata posatro6o~«"flo~ opisane pod duflfarldeni 
~ie6oss,;sufla ... -JłłesoD10DJit-v poer•~6 słunnei spir ivsiłił. 
Czy przewodnicząca „Dusz' postt1owych"P8dła afiarą . sprytnych aferzyst0w7 

(z) „Paris Midi" optsuJe szczegóło- pozagrobowego, a mający przekonać remu ofiarowano dużo zabawek". remonji brak było córki ł syna nlebosz. 
wo pogrzeb zmarłej przed paru dniami sceptyków o możliwości utrzymywania Nastf}pnego dnia po tym seansie od- czkl, którzy sceptycznie traktowali nad· 
w Londynie znanef spirytystki angłeł· kontalktu ze światem pozagrobowym. był się p(}grzeb łady Kayar. przyrodzone zjawiska I dlatego mogliby· 
sklej, lady Kayar, byłej przewodniczą. W trakcie tej pracy duch sira Vincenta Trumna zmadęj - tonęła w powodzi tern negatywnem nastawieniem „obra~ 
ceJ zrzeszenia „Dusz postępowych". oświadczył lady Kayar, że 1Ullrie ona kwiatów, tlaznoszonyah ·przez uczniów zlć duchowy kontakt tywych z umar• 

Lady Kayar była wdową po znanym po upływie 5-cłu miesięcy I połączy "Się lady i członków - zrzeszenia .,,'Dusz postę- fyml'4. Z tych względów dziect oraz 
w swoim czasie dyplomacie i finansiście z nim na tamtym świecie. Przep~owie- powych". - Wysoki katafalk przybrany najbliższa rodzina stawiły się dopiero 
sir Vincentym Kayarze, który pozosta- dnia ta sprawdziła się, albowiem po za- był błękitnym. aksamitem, będącym sym do krematorium, gdzie spalone zostat1· 
wił swej żonie olbrzymi majątek. Ody ko(1czeniu pracy nad książką, fospiro- botem $Zc.zęśliwoś~~· . zwłoki lady l(ayar. , _ 
sir Vince~t zmarł w 1930 roku, wd.owa waną przez ducha sira Vincenta, lady · Projekt pogrzebu był za i:vcła opra„ Aczkolwiek syn zmarłej, p-bk. Moot 
posta~ow1ła . catkowicl~ się pośw1ęclć zachorowała i w ciągu paru dni zmarłł,l. cowany przez samą fady. W liczbie ho- wraz ze siostrą odziedziczył więks~ 
badamom taJemnie świata po~grobo- Żałobne uroczystości zgromadzity do norowycJJ. gości - figurowała wdowa PO część majątku, oboje postanowili na dro.; 
wego. Lady Kayar „wynalazła nawet koło trumny znanej spirytystki liczne słynnym · p'sarzu ~nglelskl m lady Co- dze sądo·wej uzyskać obalenie watnoścł 
aparat, któremu nadała nazwę komuni- rzesze Jej uczni i wyznawców, którym nan Doyle. Oczywiście, i wszędobylscy testamentu matki. Wychodzą oni bo­
graf~, przy pomocy którego mogła ko- zmarła zapisała swój dom -oraz pokaźne fotografowie prasowi przedostali sie na wiem z założenia, że matka ieh oraz kil• 
mumkow~ć się z duchem 1we110 zmar„ kwoty. Podczas seansq spirytystycz- uroczystość·, licząc na to, iż uda Im-się ku najbardziej fanatycznych jej uczniów 
łę~o matzonka, który tą drogą nadawał nego, odbytego już po śmierci lady, o- utrwalłć na kliszy ,,ciało astralne'' zmar· padło ofiarą sprytnych aferzystóW, któ­
Je1 wiadomości. kazało się, że ; duch Jej może już. korzy. lej łady, kt~ra pr~yrzekła przed śmiercią rzy założyli zrzeszenie „Duch postę.po-

Taik naprzyiklad w sierpniu roku ub. stać z kc;imumgrafu, za pośrednictwem swym· .uczn.1om ł przyjaciołom, że ukate wych", aby ciągnąć zyski materialne .1 
lady Kayar pod fe10 dyktandem napi- którego zmarła oznajmiła swym ucznłą,m się na swym pogrzebie... wiary lady Kayar w świat pozagrobowy 
sała cały komunikat, dotyczacy życia że czuje się na tamtym świecie dosko· Dokonano szeregu zdjęć. Uczniowie Sk t b 

1 
• h k b l m ·in 

•••lill••••illlllllli'illlllli·llil· •iiliili nale.„ Słowa jej potwierdził również .sir lady Kayar zapewniali. że po wywołaniu u eczną .~on ą w 1c rę u Y • • 

Ś 
Vincent, który dał wyraz najwyższej na klłszy ukatą się wyraźnie kontury „komu~igraf • iktóry oddawał głos zmar·

1 Wiat Pracy swej radości spowodu spotkania ze swa ducha zmarłeJ. _ lego slra Vincenta na płycie, nasrane 
żona. Oświadczył on ze swej strony, J Do pogrzebu dopuszczono tylko · oso-11>r:zęz nlefło na krótko przed swą śml~t:-

(Odr .1 ;.'Jiedil redakcji W spra· że przybyła czuje się w świecie poz.a by, które w swoim czasie wyznaczyła etą.„ . . 
WOCh UStBWOdłlWStWa SOCjalne• grobowym ,,szczęśliwą. jak dziecko, któ.:. ·zmarta ' ~:.:.ir~y~t.:.;ys:..;ti,::::ika:::·_..:N:..:.;a:;.:t.:.om:.:.;.;.;.ia;;.:.s.;..t ..:;.n:.;..:a_;;_ce:...--.-----·---....,.~""""'.':~~ 

c::~::~~r~t.~:~f ~{1!t::: ~::: Cz 2 r·u 1· a ·c :.;..:m ·:l·ł ż o''n k 2 A I C :a p o n e 
~~~~::~~ok~!r1~~~g;i~~~~:r:!(~!1t~k~~ u 'I " ' ' . u·. u u 
zany odpowiedni termin do wniesienia te&o od· I l · · • bi d ł } b j ź 

• . ~ . '. • ' . „ . ' ' . ' J ,· ' • •• • ' • .'~' „ ·.'i • • • ~ 

wo1an1a. Przedstaw cle prasy na pros~onym o e z e w sa onac na gro • 
Jeżeli termin wskazany już minął, to orze· • t J · ki W ł ) d " i' . 

c~enie upra"'.omocniło się i odwołanie Panu ofeJSZego przeS ępcy nOWO OrS ego.-" y WOrOe 8 y OpOW 8• 
me przysluguie· d j ł J b 1 

· J J d b d ł · w przech"'.ny~ wypadKu radzimy zlotyć a ące z en uz azmem c;. rawurowe wypraw e gospo arza- an y y 
:i61kł~~ni~1o!k~i~~oŚ~ore;~~~nlw~licó~)lf~ •1.rJ ~cdot' ~v· ·:&.u· . •. ' &a·~,j'; -. -'v4~· p1· 11· -aa' n· ł8"4 '°r' o"' _, -·: 
-wykazaniem, te nleszczęśltwy przypadek na- N i ~ w, U ff .„ „,., a . Il.._, •li' ' 
stąpil nie z wjn-y- Pana I w zwh\zku z wyko.- ! . .., , " · · · · · · · - · · ·I 1 ' ~ • , r 1 

nywaną przez Pana pracą. (z) To brzmi niemal nieprawdopadob ców z chWiłĄ, gdy przekroczyli granice Przyjaciele moi mieli willę w Miami. Wy 
CZYTELNIK .EXP~ESSU, STARY CHRZANOW nie, a jednak zawód &an11tsterów przestał danego stanu, Utworzono obecnie poli- jeżdżajac na 3 miesiące do Europy, po~ 
Jak prawo określa wysokoś~ zarobku robot· w Ameryce istnieć. W niezmordowanej cja, podlega wyłącznie rządowi Stanów wierzyli pewnemu agentowi odnaięcie 
Wysokość wynag~~~;:nia pracownika okre- walce. z. tą plagą ~ycia ameryka~skieg~! Zjednoqzony~h. Policja, która prześlad~ willi na ten .czas. Gdy _znajdowa~i się .w 

śla indywidualna umowa zawarta z pracodaw- czynmk1 m1arodame powołaly do życia wała daw1:ueJ gansterów, brała łapówki. Monte Carlo, otrzymah rozpaczhwy hst 
cą, I1-1b umowa zbiorowa zawarta przez związ- policję pomocniczą, rekrutującą się WY- A organiżacja, przestępców amerykań- agenta, który komunikował im, że loka· 
kl robotnicze ~e związ~iem pracodawców dla łącznie ze zredukowanych urzędników skich byla bardzo-bogata. W chwili zli- torami willi okazali się małżonkowie Ca 
~~~~t s~:~~ior~Y~~~~~~~ke~"%: nl~s~~fa.Y:.awstwo bankowrch ł handlowyc~. Te_ kod6dz~adty kwidowan

11
ija jeój podsi1adaóła w swym mająt ponbe.t PrzEyjaci~le 

0
mdoi mt i

1
ekli iuż6ze11~suty Nie rozumiemy, wobec tego, na !akie! zasa- pomocmcz~ dokonały dzieła, t re 9 ku 150 m . on. W o ar w. po. y w_ uropie. Y. Y o .wr c 1, po;"' 

dzie twierdzi Pan w liście, że należą się Pe.nu niedawna Jeszcze wydawałoby się ?')ie- I dzięki mezwyktej sprężystości i e- śpieszyli do swej posiadłości. Zastah tu 
diety za rozjazdy, ieżeli nie były obięte u- prawdopodobne. Gan1sterzy zostali u;. "nergji urzędników bankowych, uzbrojo- wszystko w idealnym porządku. W 
mową. nieszkodliwienł. nych w · rewolwery i pracowhików han- myśl umowy lokatorzy opuścłll w ter• 

„S1:RAżNII< RZEC~NY''. JASf:.O. Anthony Swinny tej wlaśnie okolicz· dlowych w pałki gumowe, gangsterzy minie willę. W salonie wisiały .nowe fi· 
Prosn:iy 0 przesianie dokladne1 kop!ł, Sl'o- naści zawdzięcza swóJ' urlop który pó- zostali ·częściowo powystrzelani aresz· ranki w jadalni let~I piękny nowy dy· 

n:ądzonei przez Pana samego, pisma Urzędu " . . . ' . · . · · · 'D d · ' z 'ół 
Woiewódzkfego Dyrekcii .Robót Publicznych w święcił na zw1edzeme Europy. Swmny towam, wzgl. sami opuśc1h kraj. o ma wan. polecenia p.rzyjac1 agent za-
Krakowie do Państwowego Zarządu Wodnego jest detektywem, doskonale obznajnt1o- dzisiejszego am~ryka_ńska policja zwiaz wiadomll Al Capone, ie, „zapomniał.. coś 
w sprawie zaliczenia Panu lat slużby do eme- nym z życiem i działalnością garigśte- kowa zeb'rała _ 4 i pół miljona odcis~ów. w wUli". W odpowiedzi otrzymał. zapew 
rytury. Prosimy r~wnleż o podanie ~ li~cle rów amerykańskich. Opisał on w O"Odzin palców które przechowyWane są w nienie te wszystko jest , al rigt". . . 
szczegółowo za Jakiego rodzaju ubezpieczenia . . ó• 'k' ą 'j d · 1' b d k p ' ł · k'lk ty 'd · d 'I 
opłaca Pan z pens!i składki, wówczas odpowie neJ rozm?w1e ze sp. lpracowm iem · e . - specJa nym l.! .. yn u. . o up yw1e . i u ~o m prze w1 -

• my dokładnie w sprawie Pana emerytury. nego z pism zagramcznych całą orgam- - Bylem JUZ przez pewien czas „re· la zatrzymał się wielki Rolls-Royce, z 
STANISLAW K-ER, WADOWICE. zacJe gansterów, zatrzymując uwagę porterem gangsterów" - ciągnął dalej którego wysiadła delikatna; mała ko:. 

Wzamian za zagubione dokumenty mote swego słuchacza na pani Al Capone, ma Anthóny Swinny. - Z tego tytułu otrzy bietka. · · 
Pa~ otrzymać odpisy (np. metry~i urodzenia I lej żonie wlelklegó Ala, noszącej kolje mał~m pewnego razu zaproszenie ńa O• - Chciałam podziękować państw1i 
świadectw.a szko~nego). W sprawie Awladectwa brylantowe i otoczoneJ· nimbem ·romarr- biad do czerwonego Ricky Jednego z za gościnność festem żoną Al Capone·-
moralnośc1 musi Pan złożyć nowe podanie, . · · , · · s. ' Ó ' . . „" 
zresztą takie świadectwo ważne Jest tylko na tycznośc.i. . . . naJnlebezplec~!lieJszycp , prze$tępc w no Zaproszon~ do zajęcia mie1sca, małt 
kilka łat. - Minęły już te czasy ~ opow1ad~l "'.'Olorsfdc'1. Rickf ~yczyl sobie, ażeby kobie*a oświadczyła: -:-- Bardzo dzię:-

~prawa sp~rzą_dzen_la kop!! świadectwa od- Anthony Swinny, wyglądający zupełnie „prasa miała coś o nim do pisania". kuję, ale nie przypuszczam, by to spra-
bycrn praktyki, 1eżeh wł.aściclel ~rzedslębior- tak samo jak policianci amerykańscy w Do stołu zasiadłb Siedem par: sześciu wiło· państwu przyjemność. Mąż mój 
stwa zmarł jest faktycznie utrudniona. Pozo- t·I h ' k' d ś ·· d · 'l' t. • · t ó. ' f ·-1 7 I k b k bł t W i ł bi ż · l · > 
staie Panu motllwość dowodzenia odbycia tel u mac - ie y my · pe Zł i au am1 ~o gangs er w, a I> ę llfC o e • Y- przypomn a so e, e me za atwił ra-
praktyki ia pośrednictwem świadków, ewen· Long~lslan~ w ogntu k~rabinó~ mas.zy- ·glądały one tak pięknie i elegancko, że chunku za telefon. Rachunek ten wynG-
tua!nie w drodze reJentalneJ. nowych. Niejeden z moich, kolegów padl mo~ły śmłało .-wspóltawodntczyć z kat- si 200 dolarów, bo zawód Ala wyma1a 

JAN J-KA, OSJAI<óW. w walce z tymi ludźmi, · . .nie mającymi dą „lady" .. Ody -tylko otworzyły us.ta - by wiele telefonował. Oto pieniądze •.• 
. W sprawie warunk~w 1>rzyJec!a na pracow- jut nic do stracenia. A dz.iś ;- ·spędzam iluzja się rozwiała. Mówlly naJordynar„ Pani Al Capone wręczyła banknot ty 

nika pocztowego radzimy zwrócić się do od· ó" 1 E · · · "' · · .i. J j ' .i. t I d l Gd b I j f d ć 
powiednieJ Dyrekcli Pocztowe!, którą wskate m Jur op w uropie 1 mam wrar..em.e, -r-eln e szym J.ąrgonem przes ępczym, za-

1
s ąc o arowy. y c c ano e wy a re 

Panu urząd Pocztowy. Al CapQne równlet opuści Stany ZJed· cbwycając się nowym modelem samocho sztę, poprosiła, by zużyć ją dla biednych 
Kursy dla riraktykantów pocztowych były noezom~, 1dy odzyska wolność. . du z wbudowanym karabinem maszyno lpoczem z miłym uśmiechem pożegnata 

w swoim czasie prowadzone w Bydgoszczy. Nie tylko zniesienie prohibicji podko~ ., wym I ostatnim brawurowym „ wyczy. obecnych, nadmieniając, że towarzys„ 
Informacji dokładnych udzrel! Pa~u Dyrekcja pało egzystencję gangsterów. Do nie· nem' aospodarza - czerwonego Ricky, two spewnością jest mało zachwycone 
Pocztowa .w f3ydcoszciy. Radzimy zwrócić dawna policJ'i noszczególnyci. stan'ów - A teraż opowiem coś panu o Al1Jej wizytą 
się listC1\:Jlnre. ,,. Ił · • • . 

r. nie wolno było prześladować przestęp~ Capone - zak_ończy, rozmowę detektyw. -. 

Kino I Ewenement w dz_iejaoh światowej kinematografjl ·: . 

RAK IE TA WIELKIE.· WYDARZENIE 
ienkiewlcza 40, tel. 141-22 

! .~ - .~· '„ • 

wed~u_g powieśoł Karola Dickensa. 
Nowy mistrz ma~ki "en.r)' Hull urocza Jane W)f alt 
niezrów~any. Philips. H.olmes. 

Nasff:i>nY ·'Pl'ogram·11 „JeJ azampaflska noc•• Irena de-Zilahy DZIŚ i dni· ·nastcPDJGhl 
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'_ f,:hę~ tół'ądek rza ocea·n :w pogoni za chlebe.m 
r:~:~~:ir~~ia:~h.a;;;:~::::iti1ąz~~ I . Całe grupy ośób:· ~ćhcą~ ··emig"rowac - 602 osoby wy1·echały w styczniu 
próżmeme 1 usuwa1ą zaparcie. Cena to- · ! - . • . . . · · · 

rebki 35 gr. Warszawa, 17-:. lutego . . · gracyjny, lecz klerufą się Jedynie wła· ście zmkoma ilość zgłasza1ącv~h si~ 
· ' Pęd emigracyjny w ~ Polsce nie snym P.rzeświadczeniem. wyjeżdża. W styczniu roku biezącego 

zmniejszył się lecz odwrotnie. w związ Prz-ed kilku dniami zwróciła się do wyjechało do krajów zamorskich 532 
ku z konjunkturą na rynku pracy jest Syndykatu grupa bezrobotnej młodzie- osoby, do krajów kontynentalnvch za. 
stale bardzo silny. Syndykat emigracyj ży, która prosi o pomoc w wvJeżdzie ledwie 70 osób.. . , 
ny, który z natury rzeczy jest kontrole do Eretr.ei, kolonii włoskiej, położone! W lutym daJe się zauważvć spadek: 
rem tych zjawisk stwierdza nowy kie- ! nad morzem Czerwonem. Zwracają się cyfrowy emigracji, ze względu na ogrf 
runek w systemie emigracyjnym, a mia też grupy osób o ułatwienie wyjazdu niczenie wjazdowe rolników do Brazy· 

nowlcie emigrację grup:ow.ą .· do zamor- d·o Syr-Ji, na~ Cypr lub innvch miejsco·· lji oraz z powodu znacznego o~ranicze 

.· W~soki sądzie ..• 

-: ·S:zelk i i skarpetki 
-~c,zyli cywil, który uda-

. wał wojskowego . sldch krajów. wości. nia wyjazdu robotników do Francji. 

Pewne grupy · os~b , wvszukują naj . Z ~hęcią emigracji na. kolonię wlo- Natężenie emigracyjne .nie ~mnieJ· 

- Dzieli- dobry, panie Zegmoncle- Dobrze, mapie rozmaite kraje zaoceanitzne lub ska Eretreią, Syndykat spotvka się do· sza się zupełnie. W poszuk1wamu pra· 

' łe " pana w sam raz spotkałem„. wyspy, uznane pr2ez .Jtie .,~ . nuaiej czyJ-pJero po_ r.az pierwszy w swojej orakty· cy i chleba, ludzie gotowi sa biec, choć 
- Szanowanko, panie Hendryku." Coś pan wi~cej dogodne i kierują pod.ania do l ce. Nieszczęśliwi emigranci nie zdają by na krani~c świat~: _ 

takt° sflaczały, lakb:v. kto pana zladł I WYPiuł do Syndykatu o ułatwienie emigracji ca- sobie ,sprawy, że nawet obywatele wło Według mformacJi, otrzvmanycłi t: 

sP.Juwaczkl? łym zespołom do ,tych wyb.ranvch mieJ scy, prflgnący przybyć do Eretreł, mu· Syndykatu Emigracyjnego, PO uregU­

- ·właśnie w tel to sprawie pra1m1 z pa· scow0ści. l(andydacł ·na emfj~J,'antów szą posiada~ zezwolenie rubematora. !owaniu spraw kolonizacyjnych w P~ 
' oe~ · się poradzić, bo słyszałem od nlelednycb, : nie posiadają informacyj czy te tereny Napływ: ~mato.rów dalekiei tułaczki łudniowej Ameryce, ruch uch.odtczy: 

·te- m.asz pan doświadczenie w chorobach •reo· wogóle mają warunki Jako teren emi· .za_ chleoem jest bardzo wielki. Oczywi- znacznie się podnieiie • 

. \V,)'.ch, które mnie właśnie co gryzą... s •, . „ • . . -' k- · • 
1
• • . • 

::.t~~~:::.-:,.1~~-:::~:=~ · · ąs1euz1 o.$ . arza 1 -s1~ nawza. em 
mUosiie„ lak pałac na sznurku li mnie 'chodziła. przed 'Moskalami .i . Ntemcami mszcząc się na swoich 

- 6tóż, · otóż, · kochany panie Zegmoncle„. A · " ·· ,, · · · · · · · '. · · ' S · d 
'"nłola „Wtkcla za nic mnie trzyma; late morgane Wrogach· .. - 5ensaCYJDa . sprawa W tera ZU 
, ze mńłe robi, chociaż nikt Inny, tylko Ja. t9 usku · ;;, · 
. tecililłemde ze : swykłeJ kuchty w mamki po- • • ~iera~z. ,t7 Jutego: ·sanitariuszy -niemieckich - nikt ich nie Po wyjściu okupantów niemieckich 

szła, przez co pensie wyższe pobiera.„ Pi;>czątk.i w1elkieJ WOJDY byty mię- zatrzymał. Jednak dwaj sieradzanie: już w roku 1919 Sypniewski wszczął 

„~ l" -:: ·cWładomo, mamki naJgorszy naród babski,. dzy mpemi chara~tery~tycznęJ , ~e, k-Q-" Aleksander Bek er i Stanisław Sypnie w- proces o odszkodowanie w wysokości 
' bO zami~st ~ kawalera swego dbać, tylko o aa· !'ZYSta1ąc z częsteJ zmiany WOJSk ~a- ski poinformowali kozaków o niemiec- 93 tys. zł. przeciw Melowi i Ickowiczo­

tiuli~' Pe>żywrtość dla nieletnich no.worobkÓw Jetdtczych, zwJ~szcza, .. w maly._ch :~ mia, •&rej w.zycie w mieście i sanitarjusze do- wi. Dochodzenie karne zostało umor~ 
się tro.-czi.,'znaczy si, wblla!ą różne wita· steczkach, ludżte · szuka~i Pt:~ez (epun- sfalH;ię do niewoli. - ne z braku dowodów. 
miny lak mleko kakau sałate 1 szpinak- Ro· cJacJe do władz okupacy1nyc~ satysfak· · Kozacy wycofali się po kilku dniach Sypniewski nie ustawał w poszukł-

, - ' .' cli swych zadawnionych wasni, niena· z Sieradza, który zajął okupant niemiec- waniach, które jednak dłuższy czas nie 
zumlem sam prz~z slebie, że dla pana taka ku· wlścl i porachunków. ki„ Wówczas · dwaj inni sieradzanie - dawały wyniku. Dopiero w ubiegłym ro-

chnia to dęty fraier'. boś pan na schabie UCZODY. Oskarżali się nawzajem jedni przei. mający z Bekerem i Sypniewskim pora- ku spotkał b. oficera niemieckiego kor-

, slę pożywiać.~ ciwko drugim: jedni, licząc" że u Maska.;. chunki - wskazali Prusakom swych pusu sądowego, zamieszkującego obec--

..,... żeby to prowiantowe nieporozumienie li znajdą posłuch przeciwko tym lub in:. wśt>ółobywateli jako tych, którzy byli nie w Polsce . 

. · mię~y nami było, byłoby lu_ż dobrze.„ - _west· I nym swym wrogom, inni znów donosili sprawcami dostania się do niewoli od- Za jego pośrednictwem ttdało sł~ 
chnął ciężko p. Henryk Oron. - Ale gorze!, że o działaniach swych współobywateli do d~iału sanitarjuszy. Sypniewskiemu zdobyć odpisy z akt są· 

mnie. Wlkcia w serdeczne mole potrzeby nawa- I wojsk niemieckich. Na tern tle było wie- Za sprawą Mela i Ickowicza skazani dowych niemieckich, stwierdzające nie· 

I~ 1 1aklcgoś fraitra sobie ostatnieml czasy przy j.Ie spraw sądowych i wiele trag.edyj, któ~ zostali przez sąd polowy nfemiecki, obaj zbicie, że zasądzenie Sypniewskiego na· 

• gadał~.„ Jakem wczoraj do itlei przyszedł, tom rych rozmiarów donosiciele często ;wca- przyjaciele Moskali na karę śmierci, któ· stąpłlo na skutek oskarżenia Mela i le· 
.' na Je1 łóżku szel~I pici mę~kieJ znalazł, także le nie prze.widY'wali. · 1 rą w drodze łaski zamieniono im na 15 kowicza. 

' samo skarpetkle zieloną w białe groszkL„ Sieradz przeżywa ostatnio na, tem lat więżlenia. Pokrzywdzony Sypniewski wniósł 

· - Znaczy się, że lak dwa razy dwa, kto4 właśnie tle Wielką sęnsację'. · . Obaj skazani przebywali w więzie- ponowną skargę do sądu okręgowego o 
.. Pan~ w nar.!-e~zeńskie łoże dmuch.~„. Ale . lak W sierp.ni u ·r . . 191.4, 'gidy ąrmfa i:os:VJ~ 'riiu'·w · Magdeburgu, a następnie w wię- odszkodowanie. 

~ „bAłł Ż\lŚ mówił, że·'ttf faki31 frafter, - fi)' 'mn~ ~"'l' ~ka ·_ ć'ofaJa sJi;: prze~ ~nfi~tę"ifu.ją'c.e~i !~i zieni_y ·,,M..01\ófó~iięttt ~·w .„ WiAt.M~t:wie~ ,''' Sąd' po wstępnem r~oman\ti~'Spra„ 
• sltąd się fam 'Sx:!ki I shr~etka wz~~lł, bo 0 . ~le- .na pięty wofs.Jrnmi, . ntbmiecĘlem ... i; ' pr.*ęz I Beke.r zmarł w· luty. m 1917 r~J~.ą w_ Jlię7 wy wydal orzeczenie, na zasadzie. któ­

le la wlem, ~wolskowe -clilopald-' ani 'Szele~. ant pewierr · okres .~crastt: PIYZQS'tawał w_· Si~- zieniu, "&-'iS'Y~ie~g9 1 '2.WOlhłÓflo w rego komornik sadowy dokonał, "Zaięcła 

~-~.r.petek ą.ie. .używafą, tylko paski J .~.nuck1 .•. radzu tylrko niewielki Gddz.iai.· :k.ozalffi: .. w. tJ.91~ 't.bk. li, na podstawie amnestji, jaką I na kwotę 93.000 zł. na nie ruchom. ości na­

-~~oże w takim razi~, nietylko ów pan fraJter Kozacy v.rzewainie objeżdz~H . w pat~o.:~:~_,zav:1ardu· pok?ju .brz~skiego ~ ~osją, leżą<?ej do Mela i sur:nę tę zabezpieczono 

cudze łóżko na panskfe szkodę uprawia, ale ł lach okohce i wskutek tego, g<fy· które-e~rydal zarząd memiedk,i dla w1eźniów na hipotece wspommaneg:o domu. 

. cywilna Jakaś oferma„. Chociaż z cywilem spra goś dnia w Sieradzu znałazt śfę oddzifl.ł połitycznych. 

t~i~~~if.~~g~:·:;:;r.;~:~~; Taiismnica kr\uaWych orgii przed 46 wijekami 
~a ·.gai~:e;~~~ .;er::!: C::fs~~~e~:mc.:~:i::~: Szalone noce -we: J>łlła~u okrutnej królowc.J, która, wy mordowała 
w garnizonowym szpitalu odwiedził.„ wszystkich swoich poddanych. - Straszliwe cmentarzysko na 

P. Zygmunt Kwasiewskl pomyśta: chwilę, · h 1· f • t 
poczeitt rŻekł: :· gruzae\ ' zag n onego m1as a. 
_Już wiem, c1> na to zrobimy„. Ja od mego N• · •t dk • h } ' I d • h 

prŹy]acie1a, któreri .1est k•·awcem. mondur z 1esamow1 e O . rycie arc eo ogow ·w D J8C 
· trzema naszywkami pożyczę i lak ten lraler u · · . 
· paiiskiei Wikci będzie, przyjdę 1 'z 1·acU wy:t~ (sb) Niezwykłego odkrycia do~onałi Z{)stała wyjaśniona niezwylkfa ·ta za-

szei szarży takie mu łaźnie sprawie, ż.11 hulaJ du archeol~dzy w okręg~ _Sind W IncU~ch„ gadka. · 
Odkopane zostało zagmłone przed kilku Przed 4600 laty rządy w Mohenjo--~ . 

Plan ten - dziwić się nie nalcty _ bardzo ty~ącam~. lat miasto Moheniod.aro. Przy dar-0 sprawowała królowa niezwykłej 

. przypadł clo gustu p. Henrykowi 1 został wpro~ t~J okazJi. ar~heo~?<fz~ wp~odlr ha ~ trop piękności, imieniem Lipso Emu. By ta 
.wadzony w czyn nałbliższei niedzieli. Właśnie 111~zw~kle~ ~istor]l .milo~n.eJ, P!ZYPOI?i- ona równocześnie najwyższą kapłanką 
~ona Wlkcla podeJmo'\\'ała ,,r poimlku służbo· na1ące~ ~asme z tysi.ąca ·1 Je~neJ ~ocy. i sprawowała .niepo~zielnie władzę. 

. \vym swego wielbiciela smaczną ntuką mięsa, . . Na1większy. SWÓl rozkiWlt . osiągnęło ~J:m~ .zakochała się w Je~nym ze Sv.:YCh 
kiedy w kuchni rozległ się 1Jw~k ostróg. . miasto MohenJGdar? przed -4500_ laty a _$łuz~cych, ikt~ry został . JeJ kochamk1em. 

· To pr.zybył P• Zt'lmunt K\lasiewskl, żebJ V.: st? lat pot~m zmkI_J.ęto z povperzchnł Brat k!óloweJ, oburzony tym faktem, 
· llweml trzema nasz:v~kami stcroryzować fraJ· ziemi. Ludn~sć tego miasta ~ostała WY· kazał sciąć. koc~anka swoJef siOStry. 
-tt · Oczywlśzte szarża zrob,'ła nrole 1 p0dwła· mo~dowana w następuJąCfCh, niezwyklę · Emu była m~pocieszona spowodu utraty 
.. a. romantycznych okohcznosciaoh. . ukochanego i wpadła w szał. 
'dny, ·przerwawszy konsumcJę, wyszedł z pluto- Jak przyp"uszczafą archeolodzy; mie- ,,.· Codzień wYbierała sobie innego ko-
nowym na schody. _,, b 1 · k. · h k d 

„: „ Tu rzekomy w•Jl&1rnwy wygłosił do fatygan· S.an.ańcami miasta Y i potom owie rasy c an a a po spę zeniu z nim upofnef no-
ta panny Wikci pfomienn;' przemowę, którel z• kaukaskiej, odznaczający się. wysokim cy, kazała go .nad ranem zabijać. Orgje 

wzrostem i silną budową ciała. Głów- te trwały ·przez czas dłuższy, a cłała 
' ':zgl~dów cenzura'o~ch, nic możemy, nlest~~y, nym kierownikiem prac przy · odkopaniu straconych układano w podziemiach zam 

· ~?-wtorzy ~ .. . ruin miasta był Sir John Marshall. Pod- ku. Powoli wciągnęła Emu do swego 
·. Sł?wa _ te miały nh:oczeklwany skutek, bo· czas odgrzebywania byłego pałacu kr.ó• towarzystwa wiele innych pięknych nie­
wiem pall fralter ze łzami w oc~ach przy:fnał I lęwskiego natrafiono na obszerne pomie.:. wiast, rekrutujących się z arystokracji 
się, że w wolsku wcale nie służy, a nosił mundur szczenia, w k.t(>rych znaleziono niepraw· miejskiej. . . 
ie<lynie dlatego, żeby tern skuteeżniel konkuro· dopodobnie wielką ilość szkieletów. Po- Rozpoczęły się w zamtru orgje, któ­
wać z. panem Henrykle1ą. łożenie ciał wskazywało, że nie zmarli re trwały całemi miesiącami. Każda z 

- Teraz Już rozumiem, skąd się wzlelł szelkł oni śmrercią gwałtowną, lecz zostali O• niewiast wybierała sobie kochanka, któ· 
l .skarpetka w zdradzanem łożu„. - wrzasnął truci. W ni'ektórych pomieszczeniach ry następnego dnia nad ranem był za· 
·gniewnie P· Kwasiewskl, poczem przystąpił do znaleziono S2)kielety mężczyzn obok bijany. Te które nie chciały rozstawać 

gwałt~wnych rękoczynów. szkieletów niewiast. jakgdyiby· przed się ze swym umiłowanym, wypifały 

Zrobiła się piekielna awantura, która zwabi· śmiercią byli oni spleceni w uś·cJsku. wraz z nim truciznę I obole umierali 

· ła na klatkę schodową wszY'stklch lokatorów. Prawie ca.te podziemia J)6łacu królew-1 spleceni w uścisku. 
· Wezwano policję I żandarmerię. skiego były wypełnione temi szkieleta- .Orgje te trwały kilka lat, aż wre-

iny. Obecnie po 46 wiekach prof. Mar­
shall odkrył to miasto i wyjaśnił zagad­
kę niezliczonej ilości szkieletów, jakie 
rnalazł w podziemiach zamku . 

..Oslal„ia 
1111tośc 
11an1 w1s1·· 

to dowcipna nowela kon­
kursowa, która ukazała 

się w nainowszym 88-ym 
numerze 

,Jo lYdlień ~owie~f · 
Numer ten zawiera: 
całość powieści p. t. 

.,w kole 
11dreczeii·· 

dwie nowele konkursowe, 
humor, rozrywki, rady 
pani Ivy 

Do nabycia wszędzie 

Cena egzemplarza 30 gr. 

ObaJ panowie zostali skazani na miesiąc are· mi. Poniewat nie motna było ustalić~ ~cie zabrakło poprostu miejsca na po­
s.ztu, przyczem grozi im Jeszcze sprawa o nie- w jakich okolicznościach szlkielety tę chowanie wszystkich ofiar. Ludność 

prawne noszenie mundurów woiskowych. znalazły się w tern miejscu, uczeni po- miasta zosta ła w ten sposób wymordo­
Ate p. _Henryk Oroó odzyskał całkowicie ser· stanowili odcyfrować znalezione tablicz.., I wana. a reszta poszta w rozsvokę. Wv-J' 

oe ~ Wilcct.. " lid gliniane, pokryte napisami. Praca- ta s_oka kultu r~. pot"żnego miasta npadta 

_ "°"' pOChlonęh wMie em~ ~ jednak 
1 
i· :& 'dumnego grodu pozostały tylko ru- •••••••••••••..; 

--:. t "':.. • ._ ~ ;").... „ . ;- ... .. : ~. 
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Sensacyjny romans współczesny 

Maptsal dla „„Ex1trossu"' - .lerzq Bak 
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Pod rozkazem widniał znak trójkąta. STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCJ. f'ronczak pokiwat vłnwa i odpar1 I n;erem czekał przy telefonie. Nikt się 
Hanka Pronczakówna, młoda, niezwykle uro- smutnie: me zgłaszał. - - t J · 

dziwa dziewczyna Jest pomywaczką w nocnym _ Wiem, że mnle tu nie trzvmacie, Wreszci~ w słuchawce ktoś zawołał Była godzina szósta PD PO u mu. lokalu „Albatros", gdzie występuje tajemnicza I Stary Lubow odpoczywał w swnn pt)-
para tancerzy w maskach - „Grzegorz i Ju- że mnie tylko tolerujec·.e... Rade były- cicho: ik<,ju na kanapie. Grzegorz siedział w fo. 
lita". On jest synem kamerdynera, ona - lira- byście nawet, gdybym s0bie ooszedł, bo - Hallo!... telu i czytał książkę. Myśli jego dnl"!ko 
bian~ą. ~ulitą K.rasnowską. Hanka kocha s!ę i tak coraz mniej zsrabiam„. Ale to wam Batożek ojparl' na to: jednak odbiegły od tego, co czytał. Nie 
potaiemme V: pięknym tancerzu, lecz on me mogę powied· ieć· - dla siebie na ka- -Czerwony kur pie.ie.„ , . b , h , do 1de11iycz-zwraca na mą uwagi. h i • • A . C ? N' . Co an mogł się poz yc wa an co 

·Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada I ;v,ałek. c leba zavtsz~ zapra~u.ie„. Je- , ---;- 0 • „. · ie rozumiem... P nuści Julity ... Niepokoiła .11:0 ciągle \yąt-
naile na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna\ sh mme Bóg skarze 1 ostatm kes chleba I mow1 ?... µliwość która jest prawdziwą hrnbian-
we fraku podbiegi do nieruchomo leżącei tan- mi zabierze, to do was po fatmużnę nie I - Kurt~·na zapadła.„ - odoarł Ba- ką. _'ta która umarła czy ta, która 
ce,r~i •. pr~yłożył ucho do ?b~ażonej ~i~rsi i .o- przyjdę!... tożek z poważną mina żyje?.„ ' ' 
z~aim! 1 • ze tancer)ca nie zyie. Na .iei r~mte·' · Odsun-.il talerz wstał i ooszedł - Jaka kurtyna?„. - denerwował N' ógl odpowiedzieć na to nv-mu Widniał krwawy znak W ksztalcte trÓJk4ta.1 • . ' , . ' ' . , f t h , c 6 •? - Ie m I k . I 
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Przybyły lekarz sądowy stwierdził. że tancerka - OL raził się ... - rzuciła za nim 

1

. się g os w siuc a~ce. - o oan m Wł· tanie. Słowa kucharza ut wtly mu g ę-
żyła jeszcze w chwili, gdy badał ją jegomość fronczaVowa. - Pracować mu się nie Co to ma znaczyćt'„. toko w pamięci. Przekonania jego prze­
w~ fr~ku. Szukan.? g~ po całym lokalu, lecz chce. a wszędzie sw Jfe trzy grosze wci-, - Czy światrc zgasło?„. - zapytał chylaty się raz na tę, raz na tamtą sza­
taiemmczy „lekarz znrkł bez śladu. . ska! I Batożek. Ję . Raz zdawało mu się, że wątpliwości 

Grzegorz Lubow, .wezw~ny .do martwei. _ Bo mama dla 11iego jest zrt dobra! - No narestcie !... - odoarr teraz Kraba zostały wyssane z palca. iunym ujrzawszy Ją bez maski. stw1erdz1ł ku swemu I . . . . w· , . . . , . · 
wielkiemu przerażeniu, że to nie jest Julita Kra- Jabym takiemu męiow1 ookaz~ła!„. ten sam głos. - 1dzę, że zna pan razem zas nabierał przekonama. ze to 
snowska, iego_ partnerk~, lecz nieznana k~bieta. 1 W tym czasie Batożek po oowrocie w~zys.tk_ie trzy has~a„. Prosze teraz po- nie jest ta sam~ J~lita. „ {„· 

palsze badama lekarskie wykazały, że n_iezna- do swego l~ksl.1.SO'-' ego mieszkania. zam wredziec. kto m6w1.„ Aby pozbyc się tych wątph w-os ... 1, 
ioma tancerka została w podstępny sposob za-, knął się w swy-.n gabinecie. zasunął - Batożek... Chcialem pom6v,, ić 7. przeprowadził pewien eksoeryment. Oto 
'!1-0~~dk~:isarz Lisicki, prowadzący śledztwo długą ciężk"i por1.jerę f zdjaf stu:::.h::iwk.ę szefem.„ sprow~dzit Julitę do _ swe~~ mieszk~~ia. 
'łl tej sprawie, staje wobec nierozwiązalnej za- telefoniczr~. - Z szefem?„. Zaral ·w tf•: ·.:hw1~ Chodziło mu o to, aby OJC1ec rozst~zy-
aadki. Grzegorz zeznał. że Julita Krasnowska. p 0 połą~z•nilt się z odpowiednim nu- leczce„„ gnął te wątpliwości. Stary Lubow. Ja:lrn 
~est .spa~kobiercz~nią y;ielkiej ~ortuny, pozo- ~ dawny kamerdyner hrabiego Krasnow-
st~w1oneJ, przez. iel oica, __ hrabiego .Knsnow- RO&d-.;idlł tli skiego znający rodziców Julity :)raz sk1ego, ktory zginął w Rosn wraz z zoną. Pie- h be. ' k d I · ł · k 1 s 
niądze, złożone w banku ;-1lita ma otrzymać ra ian ę,. g y . ~za a Jeszc~e W (i~y -

w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- a 1111· &> tnn:ll B:1I li 19 ce, był namewmeJszym sędzią. 
dzlestu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- '-' ł!l!! ~LdH'EP !!łlUłł~~ Julita nie z.godziła się odrazu na tę 
sMwski przed śm.ierci~ wręczył testam~nt oj~u Jl • „ !J ~ • .tfP. ' ' ' przeprowadzkę. Grzegorz wysunął a;r-qrz~gorza,. a ~ontewaz ~tar~ Lubow me moze rTll\ Ili ;nf'.0 0 ~1'ł1 •.f) il ~.t: 4111 f'1't iment bezpieczeństwa. że sarna nie 
SI!:. JUŻ tak1em1 sprawami zaimować ze wzgii;du ' ' t!IY ..W Iła-'-'~ '«Jl1 U 11...,, ą 'Lłi gt . . k . . . . 
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na swói wiek przeto sprawę tę ujął w swe . . . . · moze m1esz ać. ze Jest o ma meSP,Ui\OJ-ręce młody G;zegorz. Przez kilka minut w słuchaw.::e pa- kto m1 zwró1..1 01emądze za te fałszywe ny, że sama wreszcie wyrażała kiika-
~ Nad ranem policja odnalazła prawdziwą Ju- 11owała kompletna cis7a. Hatc 02ek nic- brylanty?... 1· krotnie obawy o swe życie. Te argu-

lit~ Krasnowską, kt?ra w stan.ie naw~ółprzy- ci~rpliwił się ogro~m~e. space!·u„ią;,; wo- - Pomówię. z ,szefem„. Jutro otrzy- menty posikutkowały. Julita .wyrazi!a 
to111nym leżała z.a m1as~em .. Jul.1ta potw1erdz1la, k?ł stołu w promieniu dłvgosc1 telcfo- 1 ma pan .odpow1e_dz:·· zg-odę i przeniosła się do mieszkama 
~e Jest sp~dkob1er~zymą w1elk1eJ fortuny: lecz mcznerro sznura. Batozek pow1es1ł słuchawke. Goryl T ubowa gdzie otirzymała oddzielny po-iednocześnte askarzy/a Grzegorza o to. ze on W"' . ł d ł ·t t z 'd f · ,· _ i ~ „ ' ' 
ją właśnie wywiózł za miasto. chcąc ;.agarn;1 ~ reszcie ten sam g- Js o nar tlC~ym._ o ~ar:io. naJ owa s1.ę w ciem koJ. 
jej majątek. Grzegorz jest idumiony temi ze- - Szefa niema.„ I neJ cel:. ob1.teJ dok?!a. sz.czelrne Rtybym I Siedzc:1c w fntelu teraz o zmierzchu 
znaniam~ i t"'.ierdzi, że te l<la1~stwo. Na~t_en- . - Nigdy nie mogę się z nim ·r~zmó- • wo.Holner:i 1 pod;voJme 1zolow~neJ. ~-!i czyta,iąc Jrniążkę, Grzegorz myślał co 
~ego dma Juhta cofnęła zezn.ama. kon:pron:inu: wić!.„ Sprawa jest bardzo wa7.na! ... j <len dźw1ęik, chocby nawet naJdrob111e1-

1 
też Julita robi w swym pokoju, gdy na­

lą~~r2~~:o~h~~o~ł:.macząc sie przywidzemami Czy napewno go niema?„. I szy. nie. mógł s!ę przedostać nazewną_!rz i .ll:"le zadzwonił tel.efon. Zerwał się z fo-
W drodze powrotnej do domu Grzegorz nat- - Napewno„. - odparł ten sam sta- W kącie budki Pl?nęła czer~ona. 7-a-1 telu i szybko ~dJął słuchawkę. 

knilł się na tajemniczego „lekarza", którego nowczy głos. rówka. Goryl skręcił kontakt 1 nacisnął _ Hallo! _ zawoła?.- Hallo! „. Pro-
chce odda~ w ręc.e. P?licji, . lecz dowiaduie sit; - A kto przy aparacie ?„ . · guzik. Cela otworzyła się i po .::hwiłi 

1 
szę ! .„ 

o~ nadko~1sarza L1Stck1eg~, tż rzeko_mYf!l zbrod-1 _ Nr. 21. drzwi same się zatrzasnęły. wyirównu-1 Nikt nie odpowiadał. Powiesif sfu-
niar.zem i~st prokurator Piotr. Cz!btrskt. Batożek zajrzal do spisu czff~nków I jąc brzegi z pozostałą częścią ściany h -.11 L dwo 'ednak o adł widdki 

W domu Grzegorz zostaie hst w którym K T ó'k t" . . k . ł . lt l ·· t l · · "d c aw•Kę. e J . d P kV , ' . t . . b. • 0 b t „ ,, rwawego r J ą a 1 prze ona się, ac 1z s awa y się mewi oczne. o-dy znowu rozległ się zwone aparnm anonimowy au or. nazywaiąc s1e 1e ""o er em • . · · . ł I G I I ł · k t t· · t "' · . umawia się z nim na sxóstą wieczór w ·,arze z~ nu!11erem 21-ym }est dz1e~n:Y . ącz- or~ ~na az się w ory arzu _c1°K _ Hallo!. .. 
„żaby". mk między członkami a orgamza~Ją. 5amo osw1etlonym skąpo czerwoną za- _ Znowu nikt nie odpowiadał. Po-

T~m Grzeg?rz dowi~duie się, fe ~amordo- - Czy mógłbym teraz r')zmówić rówiką: Stąpał P~ ~rubym, filco-.vy~ 

1 

wtatzało się to kilka cr-azy. Wreszcie 
w~na na ~anc1~gu kobieta nazywa się M.ar~a się z kimkolwiek? chodniku - kroki Jego były zupełnie Grzegorz odrzucił zniecierpliwionym Wild, a ta1emmczy „lekarz", znany w św1ec1e J t t t Jk N 7 n'edosłys Ine h k · · d• · przestępców pod przydomkiem „Goryl", był jej - ~s er3;Z Y O r._ -my„. 1 z~ · . . . , ruchem słuc .aw ę I usia• 4 ponow111r. 
kochankiem. Robert nie chce wymienić swego Batozek zaJrzał do SPISU. Nr. 7 - .w.res~c1~, zabr~ymaf się 1 naci ,nął '!'I Aparat dzwomł bez przerwy. 
nazwiska„ lecz ofiar?je Grzeg?rzowl swą pomoc „Goryl". . . , I ~~~ame Jak1s. gu.z1k. Pros.toką~na czcsć W tej chwili otworzyły się drzwi i 
w sprawie wykrycia zbrodmarzy. - Dobrze, dawaJ pan s10demkę... I sc1any ustąpiła Jak pod działamem auto- 'I ~1a progu stanęła Julita, gotowa rfo wyj-

Wieczorem do garderoby Grzegorza wpada Znowu cisza. Po chwili rozległ sic matycznej sprężyny i Goryl znowu zna- śda 
zapłakan'ł H~~ka. prosząc, aby y;ziął ią w C'bro- głos , Goryla": j lazł się w budce telefonicznej. Tutaj ~ .:__ Dlaczerro nie zdeJ·mu·iesz sti· 'h·iw-nę, gdyż pohcia chce Ją odstawić spowrotem do ' T ó . h · b ł · d k b d · · k . ' ~ . · A • mieszkania ciotki Marty Fronczakowej, od któ- - . u m Wł Nr. 7-my„. Kto przy m.ec amzm Y Je na .ar zieJ s om- k1? -- zdziwiła się, słysząc dzwonek. 
rej uciekła. Hanka wyjaśnia przytem, że jest aparacie?... phkowany. Aparat telefom~zny nJłączo- _ Aparat zepsuty! _ odparł Orze. 
sierotą .i wy~howywała si~ u ciotki Marty, ba~- - Nr. 10„. ny by~ z a·paratem telew1zymy~, lecz g-orz. _ Dzwoni bez przewy.„ Wy.;110

_ 
dzo złeJ k<_>b1ety, ~o ~tórei za żadne skarby nie _ A. pan Batożek?.„ Serwus. przy- tylko Jednostronnym, to znaczy, ze czło- dzisz?„. 
chce. wr_ócić. Prost ~tęc. Grz~g.<_>r~a, a?~ przed- i· cie lu Od kilku ty"'odni eh"" sie rvz- wiek stojący w tei budce był widziany I T k M' ·• · · · S · stawił się przodown1kow1 pohcJI 1ako 1e1 narze· .a, .. „ . . "' """ . . • . · . -. . ' - a „. ow11am Cl przecie. ze ,u-
czony i opiekun, wtedy dadzą jej spokój. Grze-I mow1ć z szefem 1 me doouszczac1e mme lecz sam. me me w1d~1ał. sia jest chora ... Muszę ją odwiedzie„. 
gorz przyrzeka, że uczyni to po występie. Tym do niego... , . Po kilku s:komphkowanych czynn~-

1 
_ Kiedy wrócisz?.„ . 

czas.em J_ulita podsłuchała te _rozn:oy;~ i po wy- - To trudna sprawa„. - odparł sc1ach za matową szybką przy aparacie _ Będę 
0 

ósmej w domu.„ Pa!.„ 
stępie _upiła Grzegorza, by umemozhwtć mu WY-, Goryl. -- Pan przecie wie że do szefa zapłonęła zielona lampka. Był to znak p ł ł . ęł'l, : rr • koname danego przyrzeczenia. . . • . . . , . ' - oca owa Ją w :r ll\ę na noze ~ na 

Napróżno Hanka z trwożnem biciem serca ma.Ją dostę~ tylko wt~Jemmc~en.i... . ze rozmowca G~ryla Z~Jął s~uchaw:k~ nie. Julita wyszła. Aparat dzwonit w 
czekała na Grzegorza.„ Policja oddała ją w rę- Bardzo ~t przykro, z~ sta'."'1ac1e mme 1 prz,Ygląda m~ s1e w teJ chwili. Goryl dalszym ciągu. 
ce okrutnej ciotki, która chce Hankę. siłą w~~ać P<>za nawiasem „wtaJemmczony1:h".„ naprożno wytęzał wz!oik... Z mętnych _ Głowa mnie rozibolała.„ __ rzekł 
zamąż za podejrzanego zwyrodn1alca, f1hpa Ale sprawa jest naprawdę ważna ... Mu- konturów w szybce me nie można bylo do siebie i przeszedł do drugien-G Pi'-
Bats~:;j· sprzeciwia się temu małżetistwu, lecz szę poCgada.ć ztsłze7fem.„ WY')'.'ni?skt ~kwać. wi, • 'ł h koju. .-.. , 
obie niewiasty - ciotka Marta l Anielka, jej - o się s a o ··· , . ."wia el' 0 z~ szy:Uł\.ą zmtem 0 ar- Ale i tam niepokoił go dźwię'k dlW'lll-
córka - starają się go przekrzyczeć. - Połowa brylantów. ktore kupiłem wę. - stało się czerwone. Był to no- ka. 

_ Powiedziałem, że nie powinniś~ie Jej zmu od was. ostatnio, jest fałszY'Ya··: Odz!e wY znak: - proszę mówić.„ . . Jeszcze raz spróbował się odezwać: 
szać do tego ślubu, skoro go nie lubi ... - rzekł sa wasi fachowcy?... Narazac1e mme - Tu Nr. 7 ... Goryl... Pame szefie... _ Iiallo 1 
Fronczak. . . na kompromitację„. Nie gorożę wam ·by- Melduję posłusznie, że Nr. 10 skarży Cisza. p;i~czył się z biurem napra-

- A czy prost cię kto 0 poradę?„. ·- odpar- najmniej, ale jeżeli tak dalej pójdzie, się, iż otrzymał ostatnio fałszywe bry- z Id r k d · p -·r ta fronczakowa. b d . ł ·ć . . lk' 1 t 0 . t . . . wy. ame owa o usz o zenm. rosi ....- Ojciec zawsze po lel stronie staje! - do- ę ę musia zerwa z wami wsze ie an X· rozt ~ys ąme~iem z orgam- o natychmiastowe przysłanie montera, 
dała córka. - Może ojcu ona się więcej podo- stosunki. 

1 
zaCJI. Pro~zę .0 ~nstrukcJe. . g·dyż trudno usiedzieć w mieszkaniu. 

ba, nit ia?I„. . - Pan zapomniał o znalku ,{rwawe- Od1pOWJedz1 me było. Szef me odpo- w pół godziny potem przybyt mon-- Tego nie powiedziałem.„ - odparł f'ron- go trójkąta na pańskiem ramieniu.„ wiadał p,rzez telefon, by nie zdradzić ter 
czak spokojnym głosem. - Jesteś moją corką K 'd '? P . 'k e ł Od o . d~ rz . 
i zawsze cię z tego względu szanowałem. Nie - tóż go WI Zl „. ostaram się go m om.u sw go g 0.su. P wte P. Y- - Nareszcie! - przywitał go 'Jrze-
ziadzam się w wielu wypadkach z poglądami zresztą zetrzeć.„ . . chodziła ZWY'kle pisana n.a .mas~yme.: i;orz. - Pan nie ma pojęciq en to za 
twojej matki„. - Nie zetrze go pan.„ Zrósł pan JUZ Po 'kwad:ans1e w spec1alne1 !lrn.e. męiki !.„ Co pięć minut dzwone:l{ i nikt 

z nami na całe życie ... I radzę panu po przeznaczoneJ na ten ~el. Gory! znalazł nie odpowiada! „. 
_ Co?.„ Znowu na mnie olugawe ·Porzyjaciels.ku nie powta1rzać tego głu- czerwoną kartlkę t~eśc1 następ?JąceJ: . _ Talk, rozumiem„. To nieprzyjem-

oszczerstwa rzucasL?„. Co ci się nie niego zdania o „zerwaniu z nami wsze!- - Raport przy1ąłem do .~iadom?śc1. ne„. - odiparł monter, wchodząc do po-
podoba?„. żle ci córkę wvchowuję!.„ kich stosunków" ... To niebezpieczne sto- Nr. 7 zeohce roztoczyć bh~szą opiekę koju. _ Zaraz zobaczymy„. 
Dom ci nie odp<iwiada'?.„ Droga wol- wa„. Qdyiby one dotarły do uszu szefa„. n~d N~. 10. Brylanty z~róc1ć. ,w spra- Wyciągnął z teczki jakieś instru­
na!. .. Weź sobie tego smolucha ood pa- - Straszycie wszystkich tym sze- wie- teJ Z?stame wd.rozone ~ledztwo. menty i zaczął ma.istrować przy apara-
chę i hajda!... N.kt cię trzvmać nie bę- fem!.„ Któż to jest 1! licha?~.„ Uw<pw. mlne!: - Niez~foczme_ wy~o-1 cie. Grzegorz stanął przy nim. 
azie ! „ - Nieoh oan me zad~Je b~z~clo- s~ac tes!ament . z kasetki, zna.iduJą.,,,eJ ł 

- . A pewuie I - '91t6rowata córka.- wych pytań. Nikt panu me udzieli na się w m1es~k~m~ Grzego_rza L1~bowa. (D Is j cią J t ) 
Widzę, że oicu nic tu nie odoowiada!.„ nie otlpowiedzi..: To !ajemnica.„ . Zameldowac się Jutro w te1 Sl>raw1e. ,_. a Z g U ro 
Nikt tu ojca nie trzY1/nD..„ ' - A nłechaJ będzie tajemnie.., tył~ f\zef. 1 
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Dźwiękowy Kino· Teatr 1.-,,S Z PIEG Nr. 13'' 
w roll „MATA HARI AMERYKI'', piękna Marlon Davies, meskl Oary Cooper I Jean Parker. 

Akcja. Tempo. Muzyka. $plew. Wystawa. Ora. 

li.- „Bunt w Szangha· 
Dziś i dni następnych~ 
Wieeki podwójny program: 

Wielki dramat Dalekiego Wschodu. - W rolach główn .fAY WRAY I SPENCER PRACY· 
Początek seansu o g 4-e! w soboty i niedziele o g. 12. Sala należycie ogrzana i wentylowana. 
Następny program: ,:PRZYBŁĘDA'', w roll gl.: Ina Benita i ,,KOCHA, LUBI, SZANUJE''. 

11Listopada16 (Konstantynowska) 
Sala dobrze ogrzana 

w rolach głównych: Annabella, Charles Boyer, lnkiszynow. 
Nadprogram: Aktualności Paramountu 1 P.A.T. ~astęplly program:„ZABA\Vl<A" Ceny miejsc: III m. 54 gr., II m. 85 gr., Im. 1.09, balkon 75 gr. 

Kino-teatr Ostatnie dni! Kino-teatr 

METRO ,,MLODV LAS'' ADRIA 
Przejazd 2 
Uwaga: Pocz. o g. 12-ej 

wg. głośnej sztuki J. A. Hertza z najwybltnieJszymi artystami scen polskich. 
Główna 1 Nadprogram tygodnik Paramountu„ 
Uwaga: Pocz. o g. 1-ej. Passe - partout i bilety ulgowe n:eważne. 

DOKTOR 1~·~'!111„„llll„IBll!illl811111MBHlilliii„IBBIB*""'lililliimn1'„„„E!milE&l„„11!11 

Rei cller I 
SPEC.IALISTA CHOROB SKt'°)R- I 

NYCH, WENERYCZNYCH I SEK· 
SUALNYCH. 

Poludniowa 28. Tel. 201-93 
przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 
~.iecz. w niedziele i święta od 9-1. 

Dr. A'\ED. 

Uelenia Ro~en~ern 
Chor. dzieci. 

Bednarska 2& 
(domy Zupu), tel. 151-48. 

Przvjmuje od 5-7 po poi. ----

Dr .. Feldman . ' 
AKUSZER CilrtE ~'tOLOCi 

Mieszka obecnie 

Kilińskiego 113 
(NAWROT 41) Telefon155-77 

Lecznica ~me~~ 
I GABINET DENTYSTYCZNY 
Główna 9. teff.142-42 
Przyjmują lekarze we wszystkich 
spc~!alnościach. - Analizy lel;arsi<i~ .

1 zastrzyki. Roentgen. lampa kwarcowa 
Stac:ja zapobaegawcza 

czynna całą dobę. PORADA 3 ZlOTf;, 

OR. MED .. 

• 
C H O R Z Y na ruptury, 

skrzywienie kręgosłupa i 
różne kalectwa ! 

Pomoc I skutek bez operacJll!I 
RUPTURY. iakoteż kalectwa nie 
wolno zaniedbywać. gdyż skutki 
dla · życia ludzk iego sa bardzo 

niebezpieczne. l(uotura staje sie 
wie lka 1ak głowa ludzka 1 spo­
wodować może śmiertelne pawi· 
kłan i a kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedvczne 
gumowe: mojej metody usuwaja radykalnie naj­
niebezpieczniejsze 1 naiz11starzalsze ruptury: u 
mekz:vzn. kobiet i dzieci bez operacji. 

NA SKRZYWIENIEkrego'Slupa przeciw two­
rzeniu sie garbów i gru~lic:V kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg. płas­
kich i bolac:vcb stóp. wkladv ortopedyczne. -
Sztuczne nogi i rece. Na obniżenie . żoladka I ki­
szek lecznicze bandaże brzuszne oraz sDec. ban­
daże na ruptury powrotne oo ppera.cil.. 

Zakład Ortoocdvczny: 
Tekst i klisze 

• zdstrze:tone 1 S e .O o~. J. RAPAPOR ze Lwow.a 
Łódt. ul. Wólczańska Nr. IO. (front. parter) 

tel. ~Zl-77 
30-letnia praktyka oelna ~warancJa. 

UWAGA! Od I września 1933 r. przvimuie tylko osobiście. Ubezple· 
czonvch w Kasie ~horvcb m. todzi orzvimuje. Osobiste Żjawienie sie 
chorvch jest konieczne. Cenv vrzvsteone. 

PODZIĘKOWANIE. 
Widzimy się w obowiązku gorąco podziękować WP. Dyr. J-. R.a· 

paportowi w Łodzi,Wólczańska 10 za jego gorliwą pracę okQło na­
szego dziecka ciężko chorego na gruźlicę kolana I zauważamy, że 
dziecko nasze uległo wielkiemu kalectwu z powodu bezradnej terapji, 
a dopiero dzięki założonemu specJal. leczn. aparatowi ortoped. na­
der umiejętnie i celowo skonstruowanemu zawdzięczamy początek 
poprawy ciężkiego stanu chorobowego zaraz po zaaplikowaniu apa­
ratu ortoped. naszemu dziecku, tylko i wyłącznie WP. Dyr. J. Rapa­
portowi, za co składamy serdeczne „Bóg Zapłać". 

Łódź, 2/I 1935 r. Józef i Marianna Macie)ak (Rodzice) 
ul. Częstochowska nr. 8. S. Kryńska1~-----M-atk-i! > ~ "1;· '. '. ' ' • "' '. .. 1„ •„ ?'\ 

. 0-\\ 1.'-f'h ,,„ .'.:: .. ·„·.·. ,~-,,gum: •.. . · 
„ -'-~\J.J///,·.:- .. „ '.. '..i'~.„·,, . · · . 7:l'~•"'-

chunkowości szybko i gruntownie wy-le[lnl.[ft WIDZEW" JĘZYKA polskiego, korespondencli i ra 

H ucza rutynowany nauczyciel. Star­
Lekarzy specjalistów i Gabinet den· szych specjalną skróconą metodą, Wól-
tystyczny ROklcłfitka J,I, czańska 29, m. 1, front, parter. 2 

Wizyty n:e;(;f:ie~4 
Analizy lekar9kie. ( Lokale ) 

Stacja zapobiegawcza. Czynna od 8 r. . . 
do 8 w„ w niedzielę od 9-1-eJ. j_:~~~~~~~~~~~~~ 

PORADA 3 ZLOTE. 
----------- BEZ ODSTĘPNEGO pokój z kuchnią, 

Dr. med. słoneczne. Aleja I Maja 91, do wyna­
jęcia, natychmiast 

Ak11aze1. Glnekoloq POKOJ do wynajęcia z 1.ddzlelnem 
• , wejściem. Piotrkowska 79, informację 

przeprowadzi1ł Sródmle)Ską 46 zakład fryzeirski, I wejście na prawo. 
się na utel 133.4 4 DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią, 

prz~jm;.Je od 4-8 III piętro, 1 pok. z kuchnią parter, 
---- sklep frontowy. Traugutta 9. 

Dr. Jan Polak I DROBNE ogloszeiłia w „Rep~~e~~ 
są na!lepszym i najtańszym środkiem 

dt:1 l'fAWRO nr. 7 zetkniecia zainteresowanych stron. 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 

chomby wewnetrzne l. illłerzlczne pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru­
(astma. J>Okrzy-wka. mi~Cłla. reu· chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol-

TeL 164-21. 

matyzm) wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
godz. ~rzyJ.ęć 5-7.30. wyszukać pracownika - niechaj po-

Elektro 1 św1attolecznictwo. da drobne ogłoszenie do .. Reoubliki". 

.KRIJ [lYHlf < Rozmaite sw) ..... _ 
tylko pierwszorzędne siły POSZUKI· T A~COW nowoczesnych t:.dziela i::ry­
W ANE do Fabryki Bielizny Trykoto- watnie w grupach i pojedyńczo Zi!any 
wei. Zgłosić się Sienkiewicza 78. nauczyciel Henrykowski. Gdańska 9, 

----------- tel. 166-93. Karioka - w ciągu 2 lekcji 
LAK IE RN I K PIERWSZORZĘDNA wypożyczalnia 

przyjmuje do odświeżania I lakierowania sukien balowych I ślubnych po cenach 
SGlllOChOdY niskich. Narutowicza 21, pr. ofic. 2 p. 

NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba­
lłOWOZY I I. Ił• !owe w nowootworzonej wypożyczal-

;HO:WUY SKÓRNE I WENERYCZNE o L L A Zapisujcie ul.KRUCZA a ni Józefo!"iczowej, Brzezińska nr. 11, 
(kobietv I dzieci) ~T~ swe ___________ 1_f_ro_n_t_I_..P_.1ę,_tr_o...,. --------

SB~nlde~ViCZGll J~ 1~~~~fj niemowlęta < mw ) UWAOAI Nowootworzona wypoży-
1>rzvi~!e od . 11-1 1 od 3-4 PO poi. d~ 

61 
I Kupno I sprzedał czalma na1elegantszych sukien halo; 

• DR: ME~. „Krool1 Mleka 
l lao ~esk~ ndow ::a ····························•'*tadllrl'llSG.SS.G~„ •. 1111.;••···· 1 n;:; l\J li U . Dr. med. DOKTOR 

CHOR. DZIECI 
przeprowadziła się na ut. 

Zawadzką 22 
Telef. 114-39. 

Przyjmuje od 3-5 po poł. 

LE w I TT E RW. ŁAGUNOWSKI 
AKUSZER-Cill'IEKOLOG SPEC. CHOROB WENERYCZNYCH 

przyjmuje Sienkiewicza 6 SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH. , 
od 6-8 wlecz. (Gabinet Roentgęno-1 światłoleczniczy) 

i ulica Rzgowska 157 Piotr~owska 70 Tel.181-83 
DOKTOR (~hojny) od 4-6 po poł. PrzyJmuie: od 8:30 do 10.30 rano, od 

" 1-ej do 2.30 pp. 1 od 6 do 8.30 wlecz. 

BUDKA z węglem z powodu wyjazdu 
do Palestł'.!!l do oddania Gdańska 21. 
ZAKLAD FRYZJERSI<I . dobrze pros· 
peruJący zaraz sprzedam b. tanio. -
Wiadomość w Administracji. 
NIEBYW ALA OKAZJA: Sprzedaję 
drzewo rżnięte i rąbane za 5 pudów 
zł, 1.50. Łódź, Pomorska 'l:l. 
MASZYNA do szycia rękawiczek Sin-
gera oraz maszyna krawiecka bęben-
kowa, tanio do sprzedan!a. Bałucki 
Rlnek 91 m. l· 
LNIANA przędza ręczna od No. 4 do 

wych, smokingów, cylindrów.Gdańsk 
nr. 64. Ceny przystępne. ---
·····················~ Dyplomowana pfeleoniarka i 

L0D2, N•rnl<>wlo" 6, m. 6 I 
Tel. 151-7~. 

Wykonywa zabiegi w zakrN, 
1 pieięgnlarstwa wchodzące : za -

strzyki, bańki, pijawki i opatrunki 
chirurgiczne. 25-2 

••••••••••••••••••••••••• 
„Czystość'' 

'
{( L I N 6 E R Telef. 137-26 W niedz. i święta od 10 r. do 1 pp. 

\.I LEKARZ • DENTYSTA 

SPEC. chor. SEKSUALNYCH I M"k ł D~. Bmed. t . I n u~ 11 u M ~w I Łódt, Lipowa 47. froterowanie .'.)J~Z s.;rzatanie biur. OO• 
wenerycznych i skórnych. I o i1J orns e1n . 10 ZŁOTYCH miesięcznie ~rzednlkom. f•I. Czyszcze~1ie. szvb 

Andrzeiia 2 tel. 132-28 CHOROBY KOBIECE • na wypłatę konfekcje, obuwie. bielizna Piotrkowska u tefefo \6" 4· a manufaktura, firanki Charl, Plotrkow· · 0 
• • ~ , • 

18 do sprzedania. „Len·Konople", przyjmuje cyk;lllQwame. drutowanit, 

!.rzyjmuje od 9-11 i od 6--.8 wlecz. RZGooWsli& 5 I przyjmuje od 10-1 I od 6--S po poi.I ska ~. podwórze. ~~.„~,,...,,.,...;;-. 
DOKTOR (weJśc1es. 1eradzka1),Te1.HH-08 PlolrkOWSka Sł ( ) ~-- „..._~ 

H~. Szu ACHBR Przyjmuje 10-12 1 16- 20· telet. 121-23 Nauka I wychowanie "!':LRmG'lUETOWV~ 
CEnnlKĆW I PROSPEKTOW. 

ldjfci4fófrJyu/Tcztwdl.ae<ldw/llpro<lab;<Z. 

CHO~~t~;::~~~:·~i;;czNE Wi k t lfr MM i 11 er M. T AUBENHAUS &'.~~~~f,°~;>\~~~::.'.~t~~l:.i~: ~ifi'~~~ii~ 
Od 9-12 rano. 2-4 PP I 7-9 wiecz. choroby reumatyczne CHOR. KOBIECE 1 AKUSZERJA dziennie zastać od godz. 4-8 oo poi , ' TELi'.'. FON 111-72 

w niedziele i świeta od 10-1. przeprowadził się na JĘZYKOW ANGIELSKIEGO, . FRAN· 

I S. k" - 40 Za1&erska 11 CUSKIEGO - gruntownie udzielam,-----------
POKOJ do wynajęcia przy postępo­
wej rodzinie. Tanio. Kilaiskiego 40, m. 
66, I wejście pr. of. IV p. 

u • sen ICWI cza p. ' 1tramatyka. literatura, konwersacja. PRZYBŁĄKAŁ się biały szpic, ode~ 
tel. 146·11 tel. Z46·09. handlowa korespondcnc1a. Tel. 183-04. brać można za zwrotem kosztów. -

przyjmuje od 4 i pół do 7-ei Przyirn. od 4-S W; 30-2 i. 10--12 ra:10, 3-4 po POL • Drukarska 22. g..-1>-'-'liAk.. 



Sej ik piłkarzy · w Katowicach 
ftg§ohi pozio1n dus·kusji pierw-zedo dnio 

-obrad Polskiedo Zwiqzku Piłki Nożnej 
Katowice, 16 lutego. 1 przedewszystkiem, że obozy powinny •

1 
czynach upadku piłkarstwa polskiego i I wydatki a,dministracyjne są w lwo~-

Doroczne walne zebranie PZPN-u, być dla młodszej generacji piłkarzy. Je zniechęcenie do tej 2ałęzi sportu opinii skim OZPN-ie proporcjonalnie znaczme 
które rozo:Ki.ęlo w dniu dzisiejszym w śli chodzi o sprawę zawodostwa, to red., i czynników państwowych. I wyższe od wydatków w PZPN-ie. 
Katowil.:ach swe obrady, zagai! prezes Statter stwierdza, że „zawodostwo istnie 1 Należy podnieść morale klubów i Pod nieobecność pułk. Olabisza P· 
ge1~. Boncza-Uzdowski, witając wszyst- je i że nad tą sprawą niema się co dłu- I zawodników zwrócić oczy nie ku I Mallow odpowiada na zarzuty tyczące 
kicłl z.~~ranych delegatów olm;gów. J ed żej rozwod~i~.". . „asom" ale 

1

ku młodzież)', którą należy j „?olityki zag~a~ic~nej" fZPN-u. Nast_ę~­
noczes111e gen. Boncza Uzdowski wrę-! Prezes Sturme doma2a się, by przy . odseparować od gwiazd i wychować . w I me przemaw1aJą Jeszcze pp.: .Krug, mz. 
~zyt poszczególnym d~legatom odznaki i szłe wł~~ze pąkarsk~e wybr~ły specjał- atmosferze przyv.;iązania do barw klu- · M~rliński j dr. Michatowicz,,któ.rzy ape,-
1 ~yplomy przyznane 1m z~ z~stugi po-

1 
n~ komis1ę, kt~ra za1ęłaby się bolączk~ bowych i wierności dla ideałów. :uie do zebranych o '!spraw1edhwy . ~Y· 

lozo~.e w pracy dla r?ZWOJU ~ilkarstwa, mi porus~onem~ przez red. Stat~era, i Od zebrania dzisiejszego wymaga m1:ar kary d_la us!ępuJą~ego .zarządu • 
polsk1ei.;o. Odznaczem zostali: prezes I aby l!łos 1e20 me był głosem woła1ącego red. Statter dróg wytycznvch dla prac Na zakonczeme zabiera Jeszcze głos 
St~rmer (Poznań), Adam.czyk {St.anisła- . na puszczy. . . . 

1 
na przyszłość. p. Kałuża •. który niezwykle zdenerwo-

\Vow ), pułk. Wende (Wilno), Wieczor-1 Delegat Pomorza Sosnowski ataku1e I p . . . J • • wany odpiera zarzuty delegata Lwowa 
kiewlcz (Ognisko - Jarosław), Inż. Soł- stanowisko byłego wiceprezesa PZPN-u k' rzemov.:ieme tb spotk:...o sie z wiel- tvczące meczu z Rumunją. Przez 24 lata 
tyllski (KS Zagłębie Rypno), starostwa pułk. Rudolfa, który ogłosił w przeded- iel .uzRmem t zk ranycn. . . , ..:._pracując w piłkarstwie - mówi Kału­
dr. Wnęk (Kral{óW), dr. Pustelnik (War- · niu zebrania PZPN-u wywiad w jednym . . n~. L·~~en~ ~ cl 1rz~ma~_id1~cy w ża - i wtedy gdy wszyscy panowie 
szawa), kpt. Mishiskl (W-wa) i mjr. I z pism warszawskich. Delegat Ło<lzi p. imiemu i i kswPZP~ ' z.e P0 J zie ona chodzili na bankiety Ja musiałem charo· 
Makowicz (W-wa). j Jordan zajmuje się przedewszystkiem zawsze na rę .~ -owi. wać i pilnować graczy. Przed meczem 

Następnie gen. Bończa _ Uzdowski 
1 
niedC>k_ła~nośc_iami st~tutowemi. Poza- ?o dysk_u~J1. red. S~atte.~ zgłasza we, Lwowie 7 dni tyrałem w obozie Jak 

zaprosił na przewodniczącego zebrania/ tern mowi on 1ednak, ze nad tern co po- wmosek tt;sc1 następuJące3. „Walne kon. W sobotę do godz. 12-ej w nocy 
insp. żółtaszka (Sląsk), na jego zastępc~ wiedział pułk. Rudolf przedstawicielom zgromadzeme. pol~ca nowemu Zarząd?~ I pilnowałem hotelu i żaden z graczy w 
Konopkę (Łódź) i na sekretarza d-ra ! prasy. _warszawskiej zeh.ranie nie może 1 ~I PZ_PN-u Ptłn~ l gruntowne z~jęc1e tym czasie nie wychodził. Po tylu dniach 
Kwaśniewskiego (Kraków). prze1sc do. porząd~u dzi;nneJ!~. I :itę aktualn~m p10blemem upadlcu ps~kar- pracy miałem chyba prawo przespać 

Imieniem PUWf''-u przema wiat inż. Dyskusia przeciąga. się wooec czego stwa polsk1e~o, sanacją. stosunłmw I się kilka godzin. Jeden z piłkarzy i to 
Tadeusz Kuchar. Następnie dr. Woja- przewodmcz~c~ apelu1e. do zebranych, lprzygotowan!em, odpow.1ed~ich w t~m na dodatek z akademłckiem wykształce· 
kowski prosił, by walne zebranie wyra- by str~szczah si~ w swoich przemowie- kierunku wmos.kow. Wmosk1, te powm- niem opuścił hotel po pół nocy to już nie 
ził o podziękowanie dla dyrel«tora mach. i por;iszah rzeczy konkretne. Po ny być prz.edłozo~e POS,!Czegolnym okrę moja wina. 
PUWf''-u putk. Kilińskiego, który spe- . ~owme z~bier~ ~łos .delegat ~omorza Igom do ~ma 1 ma1a 1930 roku. Dl~ pr~y- Krótkie przemówienie p. Kałuży 
cjalnie troskliwą opieką otacza sport pił-11 ,)osnowski, ~tory .stai~ w o~ronie Zarz.ą I goto~ama dla Zarząd~ odpow17dmc_h przyjęli zebrani hucznemł oklasl<ami. 
karski. du PZ~N-u .i odp1era1ac wn.10sek L~blt- dy~ektyw zeb~a11le wy~1~ra w dnm dz1- Przewodniczący podaje pod gfoso-

Spra wozdań poszczególnych resor- n~ o .01.eudzieleme absolutoriu~, odp1.er,'.l sieJSZY?J specJalna ko1~11się. wanie wniosek o udzielenie absolutor-
tów PZPN-u nie odc;r,ytywano. gdyż 0 _ rown_1ez .zarzuty Lwowa przeciwko mz. Wmo.sek ten przyJęty został przez jum ustępującym władz_om. przytem n~ 
kręgi otrzymały je w terminie wczcś- Merlińskiemu. aklamaCJĘ'. apel red. Stattera Luiblm wycofał SWÓJ 
niejszym. Pozatem. poddaje on ostrej krytyce Po zakończeniu dyskusji jako pierw- wniosek o votum nieufności dla władz. 

Sp.ra\vozdan!e Polskiego Kole&jum postępowanie puł~. Rudolfa apelując ~o 15zy przemawia w, imieniu ustęoujące&o Absolutorjum udzielono przy wstrzy_-
Sędziów złożył nowy nrezes tej ins ytu-1PZPN-u, ~Y wyc1ąJ!nął z pos.tępo'Yam~ Zarządy gen. Boncza-Uz~ows i, który maniu się Lwowa •. którego delegat sprze 
cji kapitan Kuuiczak (Warsz.) a imi niem ?vłego wiceprezes!' PZPN-u 1akna1dale1 I odpow1~da przcdewszystK1~m na zarzu- clwit się udziel emu absolutorium pr'ż ~ 
komisji rewizyjnej Krasowski (Radom). ąe,e Q ek enc,ie. . . ty. Lublina. st:wierdzłlj~c, Li. sam poch~· aklamacji). 

W dyskusji jako jeden z pierwszych . Na try~unę wchoclz.i ponov.:n~e red. dz1 z Lubelsz~zyzny i Jest oicem tamtei· Po przerwie obiadowej obira.dom prze 
delegat Lublina mgr. Dudryk krytykuje I St~tter,, ktory ~~~sumuiąc wym~t. cało- I szych WKS·?W·. wodniczy prezes Konopka z Łodzi. Te-
ostro działalność PZPN-u, zarzucai<IC dziennei ~-yskus!i 1 po?k;e.śla1ąc 1e1 bar- • Y'/ odpowiedzi „ na zarzuty Lw_o~a raz zebrani zajmowali sie bodaj najważ 
związkowi. że nie starał się o podnie-1 dzo wyso"i poziom mowi Jeszcze 0 przy stwierdza gen. Boncza - Uzdowski, ze niejszemi sprawami. a wiec zniesienia 
sienie poziomu piłkarstwa na terenie , autonomii sędziowskiej i zniesienia ka-
prowlnclł. Na zakończenie s\\'ego prze- I · rencji. W obu tych s_prawach wY'POWia-

mówienia stawia m2r. Dud~·yk wniosek N~padf i na c1·eb;e n'esnodzie a „ 1' dało się szereg- mówców, przyczem na 
o nieurlzielenie absołutorjum ustępują- "° . '· ~ ~ \Il „ w nae... specjalne pod1k1reślenie zasługują prze-
cym władzom. J k rnówienia inż. Rosenstocka, vrezesa 

w dalszym ciąg-u z zarzutami wy- a s I~ obr o n is z? i Frenkla, dr. Wojakowskiego, mir. Mir-
stępuje delegat okręgu lwowskiego ~kie~o-Woleńskiego, prezesa Stuerme~ 
Prclss, który zarzuca przed'-'wszvstkiem Jedyną l na.J lepszą obroną i Pst boks - sport ra, inż. Bijakiewicza, Jordana, mgr. Ma-
że ustępu!ące władze szafo wały zbytnio i ohrona prawdziwego mężcz~'zny. Naucz się szkata i innych. 
groszem publicznym, wydając zbyt du- boksu sam 1 bez nauczyciela przy pomocy W II'ezultacie całodziennych obrad po 
że sumy na koszta administracyjne. De- .,SAMOUCZKA BOICSU„ wołana została specjalna „komisja stat-
legat Lwowa porusza również sprawę Cena ao groszy terowska", w sktadzie: inż. Rosenstock, 
n1eczu Polska-Rumunia. za którego or- dr. Wojakowski, red. Statter.· prezes 
gan!zację czyniono odpowiedzialnym 00 nabycia u wsi:ystklch sprzedawców gazet Stuermer, red. ~wiątkowski i z urzędu 
Lw6w. podczas gdy nie ponosi on tu jako przedstawiciel za1rządu PZPN-u -
naimniejszej winy. Atakuie on iednocze· inż. Merlińs.ki, która zajmie sie opraco-

śnie kapitana zwkzkowc)fo Kałuże za Dobra postawa I . Porażka plośclarzy waniem wniosków zgłoszQnyich przez 
nieroztoczenie dostatecznej opieki nad j 'l red. Stattera i przedstawi je później na 
reprezentantami Polski. skoczków na mistrzostwach F.l.S. łódzkich w Warszawie plenum zebrania. 

Dużo czas~ poświęca też delegat Prafla, 16 lutego. W sobotę rozegirany został w .War- Z wniosków, które podnieciły nieco 
Lwowa sprawie meczu Sokół li -. Re- w ramach mistrzostw narciarskich szawie mecz bokserski między ttakoa- spokojna atmosfere zebrania w.vróżnić 
wer~ (Stqnlsta wów). Europy roze~rany został konkurs · sko- hem łódzkim a zespołem „Fort Bema", należy wniosek reprezentanta Lublina 

Dr. Wojakowski podkreśla w swem ków do kombinacji, w którym zawodni· zako6czony zaslużonem zwyicięstwem mf!;r. Om1enheima o przeniesienie sie~ 
rz:eczowem nrzem6\~;ien!u. 7.e ooprawa cy polscy zajęli bardzo dobre miejsca. drużyny warszawskiej w stosunku 9 :5. dŻiby PZPN-u z Warszaw.v do Krako­
stosunków w piłkarstwie powinna na· Najlepszym z polaków okazał się Bro· ttakoah, który wystąpił bez Fagota, wa. Wniosek ten upadł jednak olbrzy. 
st~.pJć przedewszystkiem od dołu, a nek Czech, który skokami 57 i .67,5 upla zaprezentował się b. słabo, znacznie go mia. większościa. głosów, a wypowie­
wiec w klubach, a wtedy niewątpliwie sował się na dziewiątem miejscu. Sta· rzej, niż w dkresie Bożego Narodzenia dział się za nim jedynie sam wniosko-
zysl<a na tern całnkształt piłkarstwa. nisław Marusarz załął 11 miejsce skoka· w meczu z Gwiazdą. dawca, podczas !(dy Lwów i Wilno -

Dłuższe przemówienie na temat sto- mi 63 i 65, Orlewicz 17, Górski 18. Kon· WY'Iliki poszczególnych spotkań ;vstrzymaly się od glosowania. Charak 
sunków, panując o~ecnie w piłk~:stwie kurs rozegrany został w fatalnych wa- przedstawiają się następująco: Laferie terystyczne, że również .revrezentanci 
wygłosił przewodmczący delegac11 kra· runkach atmosferycznych. Konkurs wy wygry-wa wysoko na punkty z Gotfrie- Krakowa !(losowali przeciwko przenie-
kowskiei red. Statter, zajmując się spra· grał norweg Hagen skokami 57 i 53,5. dem, Grochowski zwycięża Sussmana, s;eniu siedziby związku. Na uchwaleniu 
wami naturv zasadniczej. Mówca uważa Wielgasiewicz remisuje z Wolfowiczem szeregu poprawek statutowvch zam-

sukces Kalbarczyka mimo, iż łodzianin był lepszy. Wdowiń- knieto oierwszv dzień obrad PZPN-u. 

W I • ski wyi.grywa wysoko na punkty z Wi-
4WłlifN 

a asieWiCZÓWRi? na mistnostwach świata w Oslo chlińskim. Olszewski wygrywa p1rzez k. 
zdyskwalifikowana w rozpoczętych dzisiaj w Oslo mi- c. w drugiej rundzie z Frydmanem, - Ehrlich wyeliminowany 

strzostwach świata w jeździe . szybkiej 'vireszcie nieoczekiwane zwycięstwo od- przez Sarno 
prze? związek am\!r)l'kanski na lodzie Polskę reprezentuje Janusz nosi Blibaum nad Strzelcem. Publiczno- "' 

Londyn, 16 lutego. Kalbarczyk. Pierwszes!o dnia zajął Kal· ści b. dużo. Sędziował w ringu dobrze p. Londyn, 16 lutego. 
WedłuJ! doniesień z Ameryki - Ame barczyk dziesiąte miejsce w biegu na Sachnowski. Ostatni z reprezentantów Polski na 

rykański Amatorski Związek Lekkoatle 500 mtr., mając czas 49 sek. Bieg ten wy mistrzostwach świata w tenisie stoło-
tyczny zawiesił znakomitą lekkoatletkę grał norweg Haraldsen w czasie 43:6. · Tallin, 16 lutego. wym lwowianin Ehrlich został dzisiaj W " 

polską Stanis.awę Walasiewiczównę, I W drugim bie)!u na 5 klm. odniósł W międzypaństwowym meczu koszv . . . . ' 
przebywającą stale w Ameryce na prze- polak pełny sukces, zajmując drugie kówki, roze2ranym tu dzisiaj w godzi- ehmmo':'any w połfmale. Prze~rał 0'1 
ciąg jedne20 miesiąca, za naruszenie za-! miejsce za norwz)!iem Staksrudem. ~ach wieczorowych pnmiędzy Polską a spotkame z węgrem Barną po wyrówna 
sady, że amatorowi nie wolno startować li Czas zwycięzcy 8.38, a KalbaczvkajEstonją reprezentacja Polski doznała po I' nej i niezwykle zaciętej walce w stosun-
w jednych zawodach razem z zawoclow· 8.59.2. rażki, przeJ!rywaiąc mecz w wysokim ku 21 :12, 11 :21, 20:22, 15:2:. 
cem. stosunku 19:47 (9:25). 
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Codzienna nowelka ,,Expressu·· 

Dwaj rywale 
Stella ma osiemnaście lat i dwuch 

namictnych wielbicieli. Pierwszy, dwu­
dziestosześcioletni, wybitnie przystojny 
mężczyzna jest bezrobotny, drugi zaś, . 
liczący około pięćdziesiątki, ma dużą 
fabryikę czekolady i wspaniały samo­
chód. Obaj są gotowi ożenić się z nią. 

I którego wybrać? 
- Drogi mój Karolu - . tłumaczy 

Stella młodemu amantowi - nie może­
my się jeszcze pobrać. Przecież narazie 
nic nie zarabiasz. Z czego będziemy ży­
li? 

Karni spogląda na nią smutnym wzro 
kiem i milczy. 

Stella jest dość praktyczna i pragnę­
łaby używać życia. Rozumie więc do­
skonale, że jeślj n·awet Karol otrzyma 

. ·posa1dę, to będzie zarabiał tak niewiele, 
iż nie potrafi jej zapewnić żadnych wy­
·gód. 

- f ryderyku, kochanie moje - uś~ 
miecha się do starszego wielbiciela, któ­
ry · również pragnąłby jaknajszybciej ją 
poślubić. - Nie mogę ci jeszcze dać sta 
nowczej odpowiedzi. Musisz zacz~kać. 

Stella zdaje sobie sprawę, że już dawno 
zgodziłaby się zostać żoną bogatego fa­
brykatna. W dzisiesjzych czasach prze- , 
cież różnica wieku nie odgrywa tak I 
wielkiej roli. fryideryk jest wpraw dz ie 
brzydki i bardzo niepokaźny, ale i to I 
dałoby się przeboleć. 

Niestety, nie może zapomnieć o Ka­
rolu. Ten czarujący chłopiec omotał ją 
zupełnie. I dlatego właśnie nie może 
powziąć żadnej decyzji. 

- Musisz wreszde wybrać jednego 
z nich - daremnie radzą jej przyjaciół­
ki. - Jeśli będziesz ich ciągle zwodzić,. 
obaj wkońcu stracą cierpliwość i zo­
staniesz sama. 

Stella zdaje sobie sprawę, że przy­
jaciótki mają słuszność. Ale kiedy tak 
trudno się zdecydować„. 

Karol wiedział doskonale, kim jest 
jego rywal. fryderyk zaś posiadał o mlo 
dym mężczyźnie jeszcze dokł_adniejszę 
v.da·Clomości: Zastana wiał się już nieraz, 
jak pozbyć się natrętnego młodzieniasz~ 
ka. 

- Móglbym mu dać posadę - my- , 
ślat. - Jestem pewny, że zgodziłby się i 
wzamian za to zrezygnować ze swych · 
planów matrymonjalnych. Ale to nie- ; 
wiele pomoże. Gdy się ożenię z Stellą, ! 
on będzie tym trzecim. · 

Dlatego też nawet nie próbował o­
ficjalnie wysuwać swych propozycyj. 

M 49 

Pat: - Szacuneczek dla pana ko- · Kowal: - Ano p·okaźcie, co umiecie„ J Patachon: - Ja teraz panom poka-
wala ... . Moż.eby pan miał przypadkiem W fac)lu kowalskim grunt to siła„ Ude- I żę co to znaczy sil a„. Uwaga!.:. · 
jakieś zajęcie dla dwuch niezamożnych rzenie musi być pewne i śmiałe„ . No, Pat: - Rety!!!... Glowę mi spłasz-

• d ó ? s1·un ! ' czyt!... Nic nie widzę!... Zabif mni_e!.. ·. gto omor w.... ,, 
1 

z t 
Ko.wal: - Wyglądacie mi nie tęgo.. Patachon: - A-a-a-a-a!!!... Moja Kowal: - tle ?he?he„„ w~s acy 
Patachon: - Niech się -pan- nie-oba- ręka!. .. Zmiażdżył mi wszystkie palce!.. kowale, jak ze mnie fortancerz.„ tle-he 

wia: - nasza specjalność to kuć żela-i Pat: - Przepraszam„. Nie zauważy het 
zo póki $Orące' I iem„. Każdy początek jest trudny ... 

Kowal: - No, ale uwaga, panow,ie!..f. Woźnica: - Panie kowalu!... Nie- Pat: - Jakie po.dkowy nosi w{aści-
Już ja was wypraktykuję!.„ A teraz t:>ójł.szczęśde mnie w drodze spotkało!... wie pański koń: - szpilkowe, czy szy· 
dę sobie na jednego tu naprzeciwko, a/ Podkowa koniowi odpadła!. .. Można ją te? ... Ale to, widać, bardzo nerwowe 
wv uważajcie.„ Serwus! przyrychtować? zwierzę.„ . . 

·Pat: - tadna historja!.. Nie mamf ·pat:- - Czemu nie?„. My, panie, PatachOn: - Ciekaw jestem co też 
p·o.jęcia co_ się robi w kuźni!. .. No, alej wszystko możemy przy.„ tego.„ przy-{ tu jest w tych butlach?.„ Pewnie coś do 
tr~yRa trtym,ai ć fa~qn !. .. P,9~ra ~~~!~ ~ł'c1~tq}yać.„ Ę}".~jlt()\Vąnię to nasza spe żarcia, a ja jestem wściekle glodny ..• 

• • •• T CJa no se ••• 

W ten sposób mijały miesiące„. , 
Wydawało się, że z tej sytuacji nie i 

będzie można wybrnąć. Tak przynaj- j 
mniej sądziła Stella. , _ 

Ale fryderyl;c byt mądrzejszy od niej, 1 _ 

nie myś.lał rezY_gnować z pięknej dziew-1 . 
czy~:iy i uparcie pracował nad wyko- . Woźnica: - Prrrr!„. Wściekł się~ ·U Woźnica: . - No, . teraz już w porzą- Pat: - No, pierwsza dwuzłotówka, 
namem no:vego planu. licha, czy co?„. Za mocno mu p'an ofiyba decz_kU:~ .. Tu proszę dwa złote jak było uczciwie zarobiona w tym roku!.„ Je':' 
. "\\'reszcie pewnego dnia wezwał do zaiwanił! · umówione! żeli tak dalej pójdzie, to będzie wcale 

siebie Karola. . . Pat: - Ja to, panie, robię -niezwykle Pat: - Dziękuję„. Może pan być spo nieźle! A co ty tu masz? . 
. - C~y ~'h?ciafby pan ze mną powaz- zręcznie, ale uprzedżam pana, że koń kojny1 rol;>0ta jest pierwszorzędna ... Koń Patachon: - I ja nie próżnowałem, 

me ·pomzow{c. - ~pytał,~0 • jest wybitnie nerwowy i prąwdopodob-,panu -prędzej kopyta wyciągnie nim talmói drogi.„ Sciągnątem z wozu tę oto 
- ca ą p~zyiem.noscią_ . . nie wrażliwy na łaskotki!.„ M6wi się: - podkowa odpadnie„. Szacuneczek! butlę„. Ciekaw jestem co tam jest we 

· - Czy zdaJ~ S?bie P.an ~p~a~ę, ze trudeno! · 1 · środku ... Pewnie jakieś konserwy„. 
Stella jest panskiem medoscigmonem - · 
marzeniem? Udyby pan nawet potrafił 
ją skłonić do ożenku, nie mógłby pan jej 
zatrzymać przy swoim boku. Ta dziew­
czyna nie zaidowolni się bvle czem. Ona 
musi mieć dufo pieniędzy! 

- Wiem o tern - odpowiedział mu 
Karol smutnym głosem. 

- Cieszę się, że pan zdaje sobie z 
tego sprawę. Widzę, że dojdziemy do 
porozumienia. W dzisiejszych czasach 
sprawy matrymonialne układają się zgo­
ła inaczej, niż dawniej. Starsi mężczyź­
ni ż~nią się z młodemi dziewczętami; a 
młodzi ze starszemi niewiastami. Otóż 
właśnie znalazłem dla pana odpowiednią 
kandydatkę. Przypuszczam, że nie bę­
dzie pan sprawdzał w paszporcie jej 
wieku. Wystarczy, że ma dwie wielkie 
kamienice. Mówile·m z nią już o panu. 
Zna pana z widzenia i jest oczywiście 
oczarowana. Nawet najlepszy swat nie 
wykonałby lepiej swe.go zadania. Teraz 
wszystko zależy od pana. 
· I wkrótce odbyty się dwa śluby. 

Dol. 

Pat: - Zaraz ;obaczy:my ..• Dziwnie . Pat:. ~~,t~·ł-Y!! ·t„ Co się stalo?l.„I Kowal: - Co to? ... Gdzie m~ja kuź-
się ta butla otwiera„. -Spróbujemy młot- Odzie m-0ja _ 1głowa?!... Zgubiłem nogę!.„ nia?!?... · 
kiem.„ Poczekaj, .zaraz się .- otwor~y„.. Patachonku; ratuj, .gdzi; jesteś?!.. •. . Pat: - .Wyleciała w powietrze!... 

Patachon: - Wal z całych sił, me Patachon: - Nie wiem, ale zdaJe m1 Ale mam pietra!.„ Bo to przecie ja za-
bój się„. Co tam może być!?: .. Strasznie się, że w niebie.„ Ale za to wiem już do~ winiłem! 
mnie to intryguje!... . Jeszcze raz·-·1ldadnie --c0 tam· b-~ło w -tej butli: - gaz . Pata.cho_n: - Ale bądź - spofojny, 
O, takL wybuchowy! mech się slusarz martwi.„ Bo przecie 

mówią: - kowal zawinił, a ślusarza po. 
l włesili ..• 
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